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fą Redakcją odpowiedzialny 
1>BislaW Bronikowski w p.’oznaniu.

k»ey». Etspedycya i Bióro Redakcji przy plH- 
** ca Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dsienuik Poznański 
u- eodziettkis z wyjątkiem poniedziałków i dni

peświętnych.
Cena ogłoszeń (Inaeratów):

. jj* drobnego I sgr. 6 fen. — Reklamy «,} 
¿:er»s» <łrobB(‘ł?a 3 s&- Oncl. tłnmaczenia).'

Listy
J.keyi- »¿“iniBtracyi » ekspedycji wiuny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państw 
mieckićm 3 tal. I sfer. 3 fen., w A ust.71 (i 
yve Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. |5 gr.t w 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., tre W
w Szwajearyi i

Prz&dpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego nieuiiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. 1’ozw. 
Rękopis ma

nadsyłano Redakcyi Hie zwracają się i niszczono będ

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

Belgii 4 tal., 
ryce G tal.

w Turćyi :

fjourgWe Lwowie F. U Richter, księgarz. -

A d 1 e r & Co., international© Annoncen-Expedition. „lnvalidendank“ Behrenstr °4w Fr.»k«™. a c„„p. _ wTi;;,

został wniosek do prawa nakładającego przy- 
j musowy obowiązek korespondowania z władza- 
' mi w języku niemieckim.

Wiadomości dzisiejsze niezmiernie są szczupłe. ! Donosząc o tern dodają dzienniki nie­
sienie ministeryąlne we Włoszech nie skończyło , mieekie objaśniająco, ze zwykłym sobie cyni-
jeszcze, załatwi się wszakże, jak się zdaje, cofuię- ! zmem, bez żadnej osłony i ogródki, że pomienio-

.’¿SS ±5WSyfi,Wl- 7,. rw° przeciw
lyjniuje. Po naradzie mieli się ministrowie ze- i ̂ °‘ako.,n „nieprzyjaznym Niemcom, przeciw

jeszcze wczoraj i stanowczą powziąć decyzyą. — i ̂ zleswiczanom „sprzyjającym Duńczykom,“ któ-
pinione donosi, że gabinet p. Lanzy, zanim cofnie rzy mimo to, że posiadają w dostatecznym sto-
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dzisiejsze niezmiernie

aiisyą, zamierza porozumieć się z przywódzcami roz- 
„tych stronnictw w sprawie projektu do prawa, od- 
Bjcego się do korporacyi religijnych i zapewnić się, 

j t liczyc może na poparcie Izby, ażeby przy dysku- 
' i nad tym projektem nowego nie spowodować prze- 

¡nia ministeryałnego. — W Hiszpanii ta sama co 
tniej panuje bezradność i anarchia, którym prawdo- 
dobnie i przyszłe nie zaradzą kortezy. Przy zbliża- 
jcli się wyborach do kortezów wydał rząd odezwę do 
torców, w którój wypowiada, że na mocy uchwał Zgró- 
dzenia narodowego nie odstąpi od zwołania kortezów’ 
icrgicznych. użyje środków przeciwko tym, którzyby 
uczyć chcieli orzeczenie kortezów co do przyszłej formy 
dii i przeszkodzić wyborom. Tymczasem bezustan- 
toczą się utarczki między rządowemi wojskami a 

jlistami, utarczki, o których rezultacie sprzeczne i 
Jencyjne zawsze rozchodzą się wieści. Według 
uników, sprzyjających sprawie Karlistów, miał 
ila Cruz, o którym mylnie głoszono, że został po­
mny, znajdować się w Alsa i sposobić się do walki 
epublikanami. Don Alfonso zaś na czele dwóch 
W żołnierza obozował podobno przed kilku dniami 
»na pod Manresa i do zaczepnych kroków chciał 
yitąpić. . Jenerał Nouvilas, który dotychczas wal- 
I przeciwko Karlistom, zamianowany został mini- 

},|um wojny w miejsce jenerała Aeosty.
Szwajcarya zajęta uregulowaniem stosunku państwa 

kościoła katolickiego, w ostatnich dniach zażadała 
najwyższego _ trybunału w Bernie usunięcia dzie- 
idziesięciu siedmiu duchownych, ponieważ nie 
ich się stosować do rozporza Ózeń r<rarlx»—- * 1 *

duńskim YolKsthingu ch ciała lewica przy dy- 
iyi nad finansami zmusić ministerstwo do ustąpie- 

Izba jednakowoż przyjęła projekt dotyczący skar- 
państwa 61 głosami przeciwko 39 głosom. —- 

rady nad budżetem wojny w austryackićj delegacyi 
ijślny dla rządu wzięły obrot, ponieważ nie zgo-., ’ _ • 1 J J_- II JL A . i, A. v— Al IA %•/*, Jl I Z",

nawet granicach, jakie im pisane prawa pozo­
stawiają, nie dać sobie zabierać i wydzierać te­
go, co dla każdego człowieka uczciwego, su­
miennego i myślącego winno być nietykalnern 
i świętem. Według kodeksu polityki i moralno­
ści szanownych redakcyi naszych pism niemie­
ckich byłoby z naszej strony może cnotą, gdy- 
byśmy plunęli w oczy naszym prawom, nasze­
mu jeżykowi, naszym przekonaniom a obracali 

eglądach wojska i festynach, urządzanych na cześć j jak słonecznik wiecznie wypogodzone obli 
za niemieckiego, który, jak ostatni donosi telegram, | ku wszelkim skinieniom i skazówkom chwilowo u 

v • urZę,jników cywilnych hojnie obdarza j góry panującego systemu. Taki kodeks moral- 
i ności dobry dla nich, ale nie dla nas, a świat 
' ich i naszych pojęć w tym względzie , dzielić 

będzie wieczna przepaść. Przyklaskując na­
szemu prześladowaniu, robi nam publicystyka 

’ niemiecka wrażenie średniowiecznego, miejskiego 
i motłoehu, który uważał za obowiązek swego 
i stanowiska, za naturalny wynik swych morał-

1 no się na projekt wydziałów, żądający skreślenia 
Pj których pozycyi z pomienionego budżetu. W dy- 

’ syi nad sprawami zagranicznemi przyjęła austryacka 
jgacya rezolucyą, w której pochwaliła politykę rzą- 
jikićj się trzymał od czasu ostatniej wojny. Wia- 
lości z Petersburga nadchodzące donoszą jedynie
rzi
irza
ikowych 
trami.

rawo o korespondencji urzę­
dowej.

Oświata
Polsce i u Niemców,

«a czasów Kopernika
Iw dzisiejszym wieku.

Napisał

Stefan Buszczyński.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 101, 102 i 103.)

, J- IV. Doszliśmy znów na innój drodze do wieku, 
rym urodził się Mikołaj Kopernik.

„J P°Przednim zarysie porównawczego obrazu 
¡aF^ia^Ceg0 Poetyczny stan Europy, widzieliśmy, 

J K|ej stronie była przewaga hurnanitarnój oświaty. 
Fow?ŻjZego ®Pis« nazwisk widniejących w sferze na- 
■ila . w° przekonać się można, jak wielka zacho- 
il^, n’ca. pomiędzy ukształceniem Niemców a Po- 
‘°pern?k kilkadziesiiłt lat przed przyjściem na świat
>(] Jraz dusimy zastanowić się nieco dłużej nie tyle 

■! wi kAeniami XV> stulecia, ile nad ich znaczeniem.
e . trwające w Europie bezprawia, okrucień- 

iro’daW°Jny Chodzą do szczytu. • Narody walczą z
^iier*1- na rozkazy monarchów. Bratobójcze wojny 
H8ta sPołeczność. Fanatyzm się zwiększa. Roz- 
>kcye i?Wszechna ogarnia wszystkich. We Francyi 
taj Całv°UrirU'-®nOn^w * Armagnaków krwią zalewają 
tietn . s’$żę Orleański wzywa Anglików z woj-

P zeciw własnćj ojczyźnie. Królowa, żona Ka-

pniu język niemiecki, wolą się posługiwać wła 
snyrn, „by w ten sposób naigrawać się z władz 
niemieckich, czego naturalnie ścierpieć nie mo­
żna.“ — Zastrzegając sobie kilka słów krytyki 
projektu rządowego na później, powiedzmy na- 
samprzód w tym przedmiocie, co się należy na 
podobne traktowanie rzeczy publicystyce nie­
mieckiej, przyczem nawiasowo nadmienić warto, 
że nie tylko Posener Z tg., lecz niby to po­
stępowa i udająca liberalizm Volks-Ztg. w 
odsądzaniu nas od praw naszych językowych są 
zgodne. W podobnein zapatrywaniu się na 
rzeczy, w podobnej taktyce podziwiać nam 
tylko przychodzi monumentalny bezwstyd, ude­
rzający dowód spodlenia moralnego, zatracenia 
poczucia i pamięci wszelkich prawd i zasad, 
o jakich nienaruszalności nikt dotąd nie wątpił. 
A więc grzechem i naigrawaniem się z władz 
niemieckich jest używanie własnego języka, a 
więc grzechem i naigrawaniem się z władz pań­
stwa jest korzystanie z praw, które w stypula- 
cyach międzynarodowych, które w zbiorze praw 
państwa pruskiego, które w przepisach organi­
cznych znajdują wielokrotne uznanie i wyraz, 
a więc grzechem jest w epoce panowania idei 
rodowe, bronić ich i praktykować w

róla VI sprzymierza się z wrogami Francyi. W Pa­
ryżu okropna rzeź bratobójcza. We Francyi jednocze­
śnie ziawia sie dwóch królów, dwie królowe, dwóchśnie zjawia się 
regentów i dwa parlamenty. Anglicy kraj ten zamie­
niają w pustynią. Johanna d’Arc ginie na stosie. Na 
tron francuzki wstępuje Ludwik. XI jeden z najwię­
kszych tyranów w święcie, obwieszony relikwiami i 
obrazkami. Pod rusztowanie księcia . de Nemours 
stawiaja jego dzieci aby krew ściętego ojca na me bry­
zgała. "W Anglii stronnictwa białćj i czerwonej róży 
nawzajem się wyrzyt ają. Mordują królów jednego po 
drugim. W Hiszpanii i H dandyi płoną stósy Ferdy­
nanda katolika i Torquemady. Na stolicy apostolskiej 
zasiada po kilku papieży razem albo Aleksander Bor­
gia. Mahomet II. zniszczywszy ogniem i mieczem ce­
sarstwo Byzantyńskie, zdobywa Konstantynopol. Na 
Północy krzyżacki zakon pastwi się nad Prusakami i 
Słowianami. Na Wschodzie wzrasta potężne państwo 
pod berłem Iwana III. Morze dwa razy występuje z 
brzegów! W Hołandyi raz zalewa 70 miast i wiosek 
potóm sto tysięcy mieszkańców pochłania koło Dord- 
recHt.

Na tronie niemieckim siedzi Zygmunt, najłago­
dniejszy z ówczesnych cesarzów; lecz po krwawąj dio- 
dze dochodzi do tronu czeskiego. Intryguje w Lucku 
chcąc poróżnić Litwę z Polską.. Łącznie z papieżami 
pali Husytów. Otoczony zbytkiem, wpada w długi i 
sprzedaje elektorstwo Brandenburgskie burggrafowi z 
Norymbergii. Zięć jego Albrecht 11 wzbudza domową 
wojnę w Czechach i dostaje się na tron. I ryderyk 
III najspokojniejszy z ówczesnych monarchów nastę­
puje po jego śmierci. Przez 25 lat nie pokazuje się 
na niemieckiój ziemi. Ogranicza wolność stanów; obar­
cza szlachtę nowemi podatkami. Pragnie pozbawić 
Szwajcarów niedawno drogo nabytój wolności, opro­
wadza wojska francuzkie, które niszczą południowe 
niemieckie kraje. Obojętnie patrzy na dwukrotne wtar- 
gnienie Turków do jego państwa.¿1 cesarze zapełniają prawie cały wiek XV. na krywką politycznych widoków. .
niemieikim tronie. PTymczasem pod ich rządami rośnie j Lutra możnaby posądzać o cele osobiste, Kata- 
najstraszniejsza anarchia, krew ciągle się leje; Sakso- j rzyna Bora ściśle z jego historyą złączona. Hus i jego

Otóż szczytne stanowisko, na które w trakto­
waniu naszych spraw, rzeczy i stosunków pu­
blicystyka niemiecka w drugiej połowie ucywi­
lizowanego XIX wieku spadła.

Inna naturalnie rzecz z rządem. Co się 
jego tyczy, zauważymy przedewszystkiem, 
iż prawa narodowe i językowe zostały* nam u- 
roczyście zaręczone w traktatach politycznych, 
między - narodowych, pod których zastrzeże­
niem monarchia pruska w posiadanie kraje da­
wniej polskie objęła. Nie można ich więc je­
dnostronnie zmieniać i przeinaczać, jeśli się chce 
pozostać wiernym danemu uroczyście słowu i 
nie łamać tego, czego słuszność i litera prawa 
łamać nie pozwalają. Podobnie ma się rzecz 
z Duńczykami Szlezwigu. I oni znajdują się 
do tej chwili pod strażą i opieką artykułu tra­
ktatu Pragskiego, który im nie zaprzecza cha­
rakteru narodowego duńskiego, a tern samem 
zniewala moralnie i politycznie rząd, by pra­
wa ich narodowe, pośród których język pierwsze 
trzyma miejsce, szanował. Jeśli wielkie pań­
stwo, jak Rzesza niemiecka, wcieliło do swego 
niemieckiego organizmu żywioły obcej narodo­
wości, jak Polaków, Duńczyków, Francuzów, 
ma ze stanowiska cywilizacyi, swobód kon­
stytucyjnych, słuszności i szacunku dla prawd 
moralnych, którym bez własnej szkody nigdy 
przeczyć nie można, obowiązek szanowania i 
uznania ich praw narodowych, oddania im te­
go, co im bez szkody i ujmy interesu ogólne­
go z pewnością oddać można i należy. Pole­
camy wagną tę dla nas niesłychanie sprawę 
deputacyi naszej sejmowej, niechaj się nią zaj- 
mie z wszelką bacznością i troskliwością.

Wiadomości urzędowe.

NPan raczył radzcę sądu powiatowego Braun w Ełku, 
stósownie do wyboru zgromadzenia reprezentantów w Królewcu 
potwierdzić jako drugiego burmistrza miasta Królewca na pra­
wem przepisany przeciąg lat dwunastu.

Korespondencje Dziennika Pozn.

Zurych, 2 maja.
(Kilka uwag nad pewnetni objawami w łonie młodzieży polskiéj, 

pobierającśj naukę za granicą.)
(Ż.) Dokąd sięga pamięć ludzka, zawsze młode

pokolenie miało przywilćj — a raczej, z natury rzeczy 
wynikający pochop do zachwycania się nowemi ideami 
i do bronienia ich, najczęściej bez względu na to, czy 
w rzeczy samćj do tego stopnia zgodne są z postępem 
i takie korzyści przynieść mogą ludzkości, jak to pro- 
pagatorowie ich zwykle przedstawić usiłują. Psycho- 

h przyczyn tego prastarego objawu bliżój tu 
nie myślę — znane one są każdemu. I ucho-

nia, Bawary a, Alora wia, Czechy, Szląsk pokryte są 
zgliszczami.

Oto jest w drobnych rozmiarach z jednego wpra- > 
wdzie punktu widzenia, lecz wierny obraz Europy 
w XV- wieku. Taka była oświata; takie skutki ówcze­
snych rządów!

Czyż narody przez tyle wieków gnębione prze­
mocą, przygniecione ciężarem miecza, który na chwilę 
nie dał im odetchnąć, mogły dalej niedolę swoją zno­
sić spokojnie? Doprowadzone do ostateczności, stra­
ciły cierpliwość; chwyciły się wszelkich środków ra­
tunku.

Zwykle Niemcy utrzymują, iż oni pierwsi wyzwo­
lili ducha ludzkości z pod jarzma. Reformę sto­
sunków społecznych sobie przypisują; a nową erę 
ludzkości zaznaczają w reformacyi Lutra. Jest to fałsz 
historyczny. Luter wstąpił na dawno już utorowaną 
drogę. Arnold di Brescia, Valdo, Rienzi, Wiclef, Jan 
Hus, Hieronim z Pragi, Jakób Mies, Ziżka, Prokop 
Wielki i Prokop Mały byli jego poprzednikami. Za tymi 
szedł później Włoch Girolamo Savonarola. To byli 
prawdziwi reformatorowie. Ich poprzednicy od XII. 
do XIV. wieku przygotowywali rolę pod siew wolności. 
Czesi niwę zasiali, teoryą w czyn zamienili. A stało się 
to przed Lutrem, bo w XV. wieku.

Luter był tylko szczęśliwszym. Odniósł tryumf, 
bo miał za sobą siłę fizyczną, siłę rządową a w mo­
narchach znalazł opiekę.

Luter powstał tylko przeciw papieżowi; Hus i je­
go uczniowie przeciw despotyzmowi monarchów. Lu­
ter miał za sobą królów i książąt ; reformatorowie cze­
scy mieli za sobą lud.

Włoskich i czeskich reformatorów palili papieże 
jako heretyków, monarchowie jako rewolucyonistów. 
Nieprzyjaciółmi Lutra byli ci tylko, którzy trzymali 
z katolicyzmem; więcej z pobudek religijnych niż po­
litycznych. Późnićj dopiero dla obu stronuictw, w woj­
nach religijnemi zwanych, religia stała się tylko po-

waj mnie Boże, abym miał występować kiedykolwiek 
przeciw tej porywczości młodego pokolenia do wszy­
stkiego, co mu się wydaje być pięknćm, dobrćni, wznio­
słem i pożytecznem. Wiem dobrze, że znaczyłoby to 
kusić się_ o zmuszenie rzeki do zmiany biegu we wste­
cznym kierunku, a potóm więcójby bezochybnie szko­
dy przyniosło jak korzyści. Młodzież błądzi często, 
to prawda, ale jeszcze częściój ów entuzyazm jej dla 
wszystkiego, co nowe, stawał się przyczyną tych zmian, 
których zaprowadzeniem szczyci się słusznie wiek dzi­
siejszy. Nie mnie tóż jój robić zań wyrzuty.

Wszakże wzgląd na tę ostatnią okoliczność nie 
wkłada jeszcze na świat obowiązku pobłażania bezwa­
runkowego młodzieży — nie wymaga, by ją pozosta­
wić własnemu instynktowi w nadziei, że ten jej nie 
pozwoli zejść na bezdroża i manowce. Owszem, są 
chwile, w których każdy, co dostrzega, że drogi jej 
zmierzają ku matecznikom, ma prawo rzucić jej głośne: 
Quo, quo, scelesti ruitis ?!

Wyznaję, że dość długo nosiłem się z pytaniem, 
ażali i ja, który nie liczę się do ludzi zbyt starych,
i doświadczonych, należę do posiadających one prawo. 
Czy nie lepiej milczeć ? Możeby i to było wygodniej- 
szem, lecz że nie zgadza się jakoś z mojem pojmowa­
niem obowiązków korespondenta, to postanowiłem i was 
poprosić o głos dla wypowiedzenia tego, z czóm się od 
dawna już noszę w myślach. Uwagi moje oprę na 
wyznaniach wiary przez młodzież samą drukiem ogła­
szanych.

Te same psychiczne przyczyny, które sprawiają, 
że młodzież z zapałem zaciąga się pod sztandary obroń­
ców nowych myśli i idei są także powodem, że od 
czasu do czasu wybiera sobie jakiekolwiek godło, za­
stosowane najczęściej do każdorazowego jej kierunku i 
uważając je za ostatni wyraz swoich dążności, stawia 
jako cel, do którego wszelkiemi siłami zmierzać po­
winna. Kto z nas nie zna tych godeł, szumnych za­
zwyczaj i ogólnikowych, często wzniosłych i pięknych, 
zawsze zas wytwornych co do formy zewnętrznej?

Otóż i dzisiejsza młodzież, a przynajmniój ta część 
jej, o którój mówić zamierzam, nie odstąpiła od uświę­
conego wiekami zwyczaju. „Umieć umierać, bvłp L- grupować się usiłuje. ... a przy wygmszarfiu tej de­
wizy towarzyszy jej tenże sam zapał, to samo niemal 
uniesienie, z jakiem niegdyś powtarzano: „Wolność, 
równość, niepodległość! Bóg i ojczyzna! i t. d.‘‘

Zajęta gorączkowo wprowadzaniem w życie tego 
aforyzmu biedna nie spostrzega nawet, że pod pełno- 
brzmiącemi jego słowy ukrywa się straszny dla niejże 
samćj wyrok — nielogiczność, która o bezmyślność 
posądzać ją pozwala. ... Bo pytam się, czyż umieję­
tność umierania nie musiała być poprzedzoną umieję­
tnością głęboką życia, mogącą być tylko wynikiem 
tejże?"' Chciałbym widzieć tego, co umiał umrzeć za 
swoje przekonania nie nauczywszy się żyć według 
nich! Chciałbym, aby mi nazwano tego, co umiał 
umrzeć dla ojczyzny, nie nauczywszy się przedtem żyć 
dla niój.........

Dajmy na to, że ktoś stawia taką n. p. maksymę:
,Umieć mnożyć, było ladnem dawniej; umieć dodawać 

to nasz wielki ceł dzisiejszy!“ Co powiedzieliby na to 
ci młodzieńcy, którzy powyższe godło na sztandarze 
swoim wypisali? Zaśmialiby się niezawodnie głośno i 
wykrzyknęliby chórem: człowiek ten nie ma pojęcia o 
pierwszych prawdach matematyki! — i najzupełniejszą 
mieliby racyą. Ale też nie mniej zupełną racyą miał­
by ten, coby"powiedział: młodzieńcy, którzy przy ka- 
żdój sposobności wzmiankowaną powtarzają dewizę,

stronnicy działali z czystych pobudek. Erazm Rotter- 
damski, zwolennik protestantyzmu powiedział o refor­
macyi: „Była to straszna tragedya, która skończyła się 
jak wszystkie komedye — małżeństwem. . . .“ O cze­
skich reformatorach nikt tego nie ważyłby się powie­
dzieć, chociażby był ich przeciwnikiem.

Luter spokojnie umarł w łóżku. Reformatorowie 
czescy zginęli w płomieniach lub na polu bitwy.

Luter nie naruszał idei państwa; czescy refor­
matorowie walczyli w obronie praw narodowych.

Niemieccy filozofowie mówią, że reformacja Lutra 
była „emancypacyą człowieka w sferze myślącego 
ducha.“ Słuszniej powiedzieć można, że poprzednicy 
Lutra obszerniej pojmowali posłannictwo swoje; ich 
hasłem było: wyzwolenie ludzkości w sferze wszystkich 
p r a w c z ł o w i e k a.

Nauka Lutra wprowadzoną została tradycyjną, 
germańską przemocą. Reformatorowie czescy upadli 
ciałem; ale duch słowiański zwyciężył. _

Dzieje mi świadkiem! Arnolda di Brescia wska­
zuje na stos Fryderyk Barbarossa z papieżem. Taką 
śmiercią ginie Hus w r. 1415, Hieronim z Pragi w 
1416 roku. Ponieważ jednak dawny absolutyzm osło­
nięty już został tak zwanem „prawem,“ bunt przeciw 
władzy uważano jako kacerstwo, a kacerstwo jako po­
lityczną zbrodnią. Hus, Hieronim z Pragi i inni gi­
nęli na" stosie „legalnie,“ według przepisów państwo­
wego prawa, na mocy prawa niemieckiego: 
Schwabenspiegel.

Niemcy tworzą dotąd państwo, którego granice 
zakreślone mieczem; Czesi dotąd dążą do narodo­
wego mocarstwa, którego granice zakreślone- prawami 
przyrodzonemi. Dla pierwszych władzą cesarska mość; 
dla Czechów mość narodowa.

Luter był myślicielem; jego władzą wykonawczą 
był rząd. Reformatorowie czescy byli ludźmi czynu; 
walczyli ńa czele narodu; wykonanie swych myśli 
przekazali ujarzmionym pokoleniom przyszłym.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



che a chyba dowieść światu, że w1 danym wypadku 
umrzećby nie potrafili. . . .

Podobnego wniosku nie clicę ja wyciągać z po­
stępowania dzisiejszej młodzieży — acz prawo przysłu­
giwałoby mi do tego. Byłby on bowiem według mego 
zdania pozornie tylko uzasadnionym. Młodzież — 
jest to moje najsilniejsze przekonanie — nie jest taką, za 
jaką by ją wziąć można, czytając pewne artykuły w jćj 
organie wychodzącym w Zurychu p. t.: Przyszłość. 
Najgłówniejszą przyczyną, dla czego inną się przed­
stawia sama, niżli jest w rzeczywistości, jest według 
mnie skrzywione pojęcie tych idei i myśli nowych, w 
których obronie chce występować. Jużci, spaczony 
ten kierunek łatw’O wytłumaczyć pierwotnćm jej wy­
kształceniem, którem kierowali najzaciętsi naszćj ojczy­
zny wrogowie — lecz czyż idzie zatem aby go nie 
wytknąć?

Na czem on polega i dokąd ostatecznie młodzież 
doprowadzić może, postaram się wykazać w następnym 
liście, zastrzegając się naprzód, że tylko gorąca sym- 
patya, jakićj dla młodzieży nigdy w piersiach karmić 
nie przestałem, przewodniczyć mi będzie przy kreśle­
niu mych uwag.

NIEMCY.
* SSerlin, 4 maja. Parlament obradował na 

wczorajszćm posiedzeniu nad funduszem na inwalidów 
i przyjął cały projekt rządowy w drugićm czytaniu. 
Następnie przyjęto w 3 czytaniu projekt do prawa ogła­
szający za nieważne zagubione lub zniszczone obligi 
niemieckiego związku. Najbliższe posiedzenie odbędzie 
się w dniu jutrzejszym. — Izba deputowanych zbiera 
się również jutro na posiedzenie, na którego porządku 
dziennym stoją mniejszej doniosłości przedmioty jak 
zniesienie opłaty szosowej, wniosek posła Lattorfa, doty­
czący chodowli koni i t. p.

Podczas gdy organ liberałów niemieckich N a t. 
Ztg. z powodu pobytu cesarza Wilhelma w Peters­
burgu, rozpisuje się nad serdeczną i niczćm nie zamą­
coną przyjaźnią obudwóch spokrewnionych ze sobą 
mocarzów północy, pali dytyramby na cześć wielkiej 
i' postępowej Rosyi, a w swych elukubracyach posuwa 
się aż do słów: „Aż do dnia dzisiejszego mówiono 
tylko o młodości tego państwa, jakoby państwo istnie­
jące już od lat tysiąca mogło być jeszcze miodem, 
Rosya istniała już, kiedy Polski jeszcze nie 
było; Kijów był jćj stolicą. Rosyi oderwano 
jeszcze i inne miasta i kraje, ale Rosya ode­
brała wszystko napowrót i przeżyła Polskę. 
Historya Polska jest pod pewnym względem 
tylko dopełnieniem historyi Rosyi. Cóż miała 
lub chciala u czy nić Pois k a dl a r o zwój u ludz­
kości? Co, Rosy a zamyśla, tonie jest już 
taj ném.“ — Germania oględniej, a nawet wprost 
przeciwnie zapatruje się na całą tę wizytę. Dziennik 
ten powiada, że gdyby cesarzowi Wilhelmowi nie to­
warzyszyli ks. Bismarck i hr. Moltke do Petersburga, 
to możnaby uważać całą tę wizytę za czysty akt grze­
czności spowodowany zeszłorocznemi odwiedzinami cara 
w Berlinie. Atoli bytność ks. Bismarcka i hr. Moltke 
współcześnie z cesarzem niemieckim w Petersburgu 
musi mieć polityczne cele, a z Petersburgskich tych 
Tfcoaferencyj big należy sig nic ùo^regu spoùziewaô
dla narodu. . . . . .

Jak wiadomo, od miesiąca już uchwaliły obiedwie 
Izby pruskiej monarchii projekt do prawa, mający na 
celu remuneracyą za mieszkania dla urzędników cy­
wilnych. Dotąd projekt nie otrzymał sankcyi króle­
wskiej i nie został ogłoszonym jako prawo. Okoliczność 
ta oburza mocno całą liberalną prasę niemiecką, wedle 
której wstrzymywanie się z ogłoszeniem tego prawa ma 
swą przyczynę w tćm, iż rząd chce równocześnie prze­
prowadzić wynagrodzenie za mieszkania dla urzędni­
ków cesarstwa i podwyższony serwis dla oficerów. Pod­
wyższony serwis oficerów, wynoszący dla niższych ofi­
cerów włącznie z kapitanem 2 klasy tyle już, co reraune- 
racya za mieszkanie najwyższego urzędnika cywilnego, 
a który to serwis bodaj przyjmie bez poprawek parla­
ment, wstrzymuje króla od podpisania projektu pole­
pszającego byt urzędników cywilnych monarchii.

A OSTRY A I WĘGRY.
* Wiedcsi, 3 maja. Delegacye wspólne pracu­

ją wszystkiemi siłami, aby w jak najkrótszym czasie 
ukończyć powierzone sobie prace. Dziś delegacya austr. 
uchwaliła w kwadransie i bez rozpraw budżet spraw 
zagranicznych przyjmując w całości wraz z funduszem 
dyspozycyjnym żądaną kwotę. Odkąd istnieje inśtytucya 
delegacyi wspólnych po raz pierwszy spotykamy się 
z podoGnym objawem zaufania dla ministra spraw za­
granicznych. Delegacye zamknięte zostaną 10 maja, par­
lament węgierski zbierze się zaś aż po zamknięciu tych­
że dele£racvi. W środę nierwsze posiedzenie tak zwa­żę delegacyi. W środę pierwsze posiedzę 
nyeh nuncyi t. j. zebrania mężów zaufania obu delega­
cyi, którzy mają zadanie załatwić różnice powstałe w 
łonie delegacyi w jednych i tych samych kwestyach.

Wszystkie dzienniki wiedeńskie zajęte dziś jedynie 
otwarciem wystawy wiedeńskiej i mowami, jakie przy 
tćj sposobności wygłoszono. Dziwią się nie mało, że w 
czasie uroczystego otwarcia nie zabrał głosu baron 
Sc h wari, jeneralny dy rektor wystawy, a którego ener­
gii jedynie zawdzięczać należy, że wystawa rzeczona 
otwartą została w oznaczonym terminie. Tagblatt 
twierdzi, że dla tego jedynie nie udzielono głosu bar. 
Schwarzowi, ponieważ chciano wiekopomnćj uroczysto­
ści nadać charakter wyłącznie dynastyczny; w prze­
mówieniach, jakie wygłoszono z tego powodu, miały 
być dobitnemi farbami scharakteryzowane inieyatywa, 
twórcza działalność, osobiste zasługi i powodzenie mo­
narchy. Wystawa międzynarodowa miała nie tylko ogło­
sić światu chwałę Austryi, lecz także chwałę cesarstwa. 
Ponieważ uroczystość rzeczona podobną posiadała ce­
chę, ponieważ zmierzała do podniesienia sławy i potę­
gi majestatu, przeto br. Schwarz mógł tu jedynie fi­
gurować jako sługa swego pana, jako milczący wyko­
nawca najwyższych rozkazów.

Cesarz austryacki zatwierdził uchwalone przez 
sejm galicyjski ustawy szkolne, a mianowicie: o zakła­
daniu i 'utrzywaniu szkół ludowych, o nadzorach szkol­
nych i o płacy i obowiązkach nauczycieli. Dziennik 
Polski przytacza „z autentycznego źródła“ następują­
ce szczegóły o tej sankcyi:

Po złożeniu przysięgi przez dr. Ziemialkowskiego
na ministra, zapytał go cesarz: jakie są sprawy gali­
cyjskie najpilniejsze do załatwienia i czy co nie zalega. 
Minister Ziemiałkowski odrzekł, iż najbardziej naglącą 
jest sankeya ustaw szkolnych. Cesarz polecił przeto mi­
nistrowi oświecenia Stremayrowi przedłożyć bezzwło­
cznie te ustawy na radzie ministrów i zapytał: czy nie 
zachodzą jakie przeszkody. Między członkami gabinetu

powstała kwestya, czy stosowną i odpowiednią jest w 
ustawie szkolnej prestacya obszaru dworskiego i gmi­
ny na urządzenie szkół. Odezwały się głosy za odro­
czeniem sankcyi. Zapytany dr. Ziemiałkowski o zdanie, 
wykazał w przekonywającym wywodzie i wytłumaczył 
innym ministrom słuszność tego procentowego rozkła­
du, tak iż nic już nie stanęło na przeszkodzie sankcyi 
cesarskiej i ta udzieloną została.

F R A N C Y A.
* fi’ary3E. 1 maja. Zanim Zgromadzenie narodowe 

nie rozpocznie na nowo swych dalszych obrad, co 19 bm. 
ma nastąpić — i nowego nie poda dziennikom do za­
pisania materyału, wrócić nam się raz jeszcze wypada 
do ostatnich wyborów i bliżej zapoznać z osobistością 
reprezentanta Paryża p. Barodeta. Zwycięzca ministra 
Remusata p. Barodet skończy w czerwcu b. r. 50 lat. 
Jest on synem biednego nauczyciela z Sermeze w de­
partamencie Saone et Loire. — W 21 roku życia zo­
stał nauczycielem w pewnej wiosce w departamen­
cie Jura, gdzie się ożenił. Dwa razy zmienił miej­
sce swego pobytu i trudnił się przeważnie histo- 
ryą i literaturą. Barodet był zawsze zagorzałym repu­
blikaninem i w tym duchu kształcił powierzoną pie­
czy jego młodzież, jako i lud wiejski, z którym obco­
wał. Podczas lutowej rewolucyi, na rzecz której już 
1849 rozpoczął agitaeyą, urządził Barodet obok swój 
szkoły, publiczne kursa, na których do ludu przenia-
wiał. Reakcya z r. 1850 zamknęła te kursa, a prawo 
o nauczaniu z tego samego roku usunęło go zupełnie 
z urzędu. Barodet otworzył prywatną szkołę w Cui • 
sery, gdzie dłuższy czas pracował na korzyść republi­
ki i demokracji.

Później nieco porzucił całkiem zawód nauczyciel­
ski, został buchhalterem u Jiewnego kupca w Lugdu- 
nie, a w r. 1869 dyrektorem towarzystwa zabezpieczeń 
od ognia. Ostatnie to stanowisko porzucił dopiero w 
czasach rządów komuny, która powołała go na mero- 
stwo w Lugdunie. Tyle tylko szczegółów znanych jest 
z życia nowo wybranego deputowanego Paryża do 
Izby wersalskiej. Czy osobistość ta wyższemi obdarzo­
na jest zdolnościami lub znakomity posiada talent, tru­
dno powiedzieć, tyle tylko pewna, że o charakterze 
p. Barodeta nic dotąd złego nie podały do publicznej 
wiadomości organa prawicy, kwestyi bowiem nie ule­
ga, że gdyby tylko coś uwłaczającego dobrej sławie re­
prezentanta Paryża zapisać mogły, nie omieszkałyby 
były tego z pewnością uczynić. Jeden tylko zarzutspo- 
tyka p. Barodeta ze strony prawicy, i wprawdzie że 
budżet szkolny miasta Lugdunu podniósł podczas swe­
go merośtwa z 400,000 fr. na 1,100,000 franków ro­
cznie. Zarzut ten naturalnie może tylko wyjść na ko­
rzyść paryzkiego reprezentanta.

Prezydent rzeczypospolitej miał w dniu dzisiejszym 
dłuższą naradę z syndykiem paryzkich agentów gieł­
dowych p. Moreau, w obecności ministra skarbu L/ofia 
Say. Celem tej narady miało być obmyślenie środków 
przeciw ustawicznemu spadaniu kursów i wzrastającej 
z dnia na dzień baissie. Moreau oświadczył p. Tiiier- 
sowi, że tak wielka baissa ma swą przyczynę w tej 
okoliczności, iż wybór p. Barodeta nastąpił przed li­
kwidacją, a jeżeli kandydat Ranc zwycięży w L.ugdu- 
nię, należy się spodziewać jeszcze większego obniżenia 
kursów. Syndyk Moreau przyrzekł przecież prezyden­
towi. dołożyć wszelkiego starania, aby podnieść kurs 
papierów, rząd zaś ze swej strony postara się o'Jepsze 
usposobienie ‘giełdy.

Minister wojny przesłał do wszystkich komendan­
tów rozkaz dzienny, w którym zwraca ich uwagę na 
to, aby służbę tak urządzali, iżby wojskowym mc nie 
stało na przeszkodzie w zadosyćuczynieniu religijnym 
obowiązkom, uczęszczaniu do kościoła a zwłaszcza w 
niedziele i święta. Pomimo tego niedzielne parady i 
parole nie będą zniesionemi, bo one przyczyniają się 
zdaniem ministra wojny do podniesienia dyscypliny w 
armii, dają sposobność publiczności ocenienia ducha 
armii i jej postawy, a wreszcie nie pozwalają wojsko­
wym być ani jednego dnia bez nadzoru przełożonych.

Francuzka akademja wybrała na dzisiejszemi po 
siedzeniu w miejsce zmarłego w lutym członka hr. 
Filipa de Segur,. p. Viel Castel, autora historyi restau- 
racyi w 15 tomach.

Pułkownik Gaillard jeden z najczynniejszych człon­
ków wojennego sądu, mianowany został pełnomocni­
kiem wojskowym przy dworze Petersburgskim i w tych 
dniach ma się udać na miejsce swego przeznaczenia.

OŚWIATA LUDOWA.
Na oświatę ludową otrzymaliśmy Tal. 3 sgr. 20 z bilardu 

w Rogoźnie.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

W ersal, 3 maja. Na dzisiejszém posiedzeniu ko- 
misyi nieustającej zapytał się margrabia de la Roclte- 
jaquelin rządu, czemu dziennikowi Assemblée nti- 
tionale nie wolno znowu wychodzić. Minister spraw 
wewnętrznych p. Goulard oświadczył, że wezwał jene­
rała Ladmirault, aby dal pozwolenie na wydawanie 
dalsze dziennika tego. La Roehejaquelin żąda potćtn, 
aby zakaz sprzedaży dziennika Châtiment po uli­
cach w Nimes był cofnięty. Minister spraw wewnę­
trznych odrzekł na to, że to prefekt departamentu Ni­
mes zakazał Wszystkie w ogóle dzienniki sprzedawać 
po ulicach miasta Nimes.

Rzym, 3 mają. Wszystkie bez wyjątku dzienniki 
wieczorne ośiadczają, że król dymisyi ministerstwa nie 
przyjmie i że ministerstwo cofnie projekt do prawa o 
budowie arsenału w Tarencie i inny wniesie projekt.

Petersburg, 3 maja. Artykuł Gol os a mówiąc 
o wyprawie do Chi wy, oświadcza, że przybycia oddzia­
łu orenburgskiego spodziewać się tam można około 25 
maja, jeżeli nieprzewidziane wypadki jak strata wiel­
błądów transportowych lub możebue prace fortyfika­
cyjne pod Urgumuraną pochodu nie opóźnią. Wojska, 
które wyruszyły z Kaukazu, z Czykiszlaru i Kenderli 
będą mogły przybyć do Cbiwy około 6 czerwca. Prze­
prawa przez rzekę Amu-Daria odbędzie się prawdo­
podobnie w blizkoś.ei Szurahanu, w oddaleniu 70 wiorst 
od Cbiwy.

Petersburg, 3 maja. Jak z Baku pod dniem 30 
kwietnia donoszą, przybył tam dnia poprzedniego je­
nerał adjutąnt książę Menżykow. Zamierza! on dnia 
1 b. m. w dalszą na granicę perską udać się podróż, 
by tam powitać szacha perskiego.

Perpignan, 3 maja. Wedle nadeszłycb z Per­
pignan pod dniem 1 m. b. wiadomości pobił pułko­
wnik Cabrinety oddziały- Knrlistów pod wodzą Sa-

bals’a i Villa w sześciogodzinnój walce w górach pod 
Monseny zupełnie. Pułkownik Cabrinety mianowany 
z tego powodu został brygadyerem.

W5AD0M0ŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Posziiasi, 5 maja. W dniu jutrzejszym o godzinie 8 

wieczorom odbędzie się popis szkoty wieczornej w następują­
cym porządku:

Klasa II. a) polskie, b) rachunki, c) niemieckie.
Klasa I. a) rachunki i buchhalterya, b) polskie, c) niemie­

ckie, d) jeometrya, e) jeografia.
Przyczem podajemy następujące szczegóły z sprawozdania 

z półrocza zimowego 1872/3 tejże szkoły:
I. Kurs zimowy rozpoczął się z dniem 24 października r. 

z. w lokalu p. rektora Zielkiego przy ulicy Szkólnćj nr. 4.
II. Liczba uczniów wynosiła z rozpoczęciem kursu 37; 

do oddziału I. uczęszczało 17, do II. 20 uczniów.
III. Oddział II. pobierał 10 a oddział I. 2 lekcye tygo­

dniowo i to równocześnie, ale w osobnych klasach, w czasie od 
godziny 8 do trzy kwadranse na 10 wieczorem.

IV. I) Oddział II. pobierał naukę w następujących przed­
miotach: a) w języku polskim 3 lekcye tygodniowo, b) w ję­
zyku niemieckim 3 1. tyg., c) w rachunkach 3 I. tyg., d) w ry­
sunkach 1 1. tyg. 2) Oddział I.: a) w języku polskim 2 1. tyg. 
b) w języku niemieckim 2 1. tyg., c) w rachunkach i buohhalte- 
ryi 4 1" tyg., d) w jeografii 1 1. tyg., e) w jeometryi 1 1. tyg., 
f) w rysunkach 1 1. tyg.

V. Stan kasy szkólnćj: a) remanent z roku zeszłego 83 
tal. 27 sbr. 10 fen., b) procent od depozytu 15 sbr., c) dochód 
z balu 12 tal. 24 sbr. 6 fen., d) ze składek dobrowolnych 2i5 
tal. 15 sbr. Ogółem dochodu 312 tal. 22 sbr. 4 ten., rozchodu 
180 tal. 6 fen, pozostaje 132 tal. 21 sbr. 10 fen.

—• * W dniu wczorajszym odbyło się walne zebranie 
Towarzystwa przemysłowego, na które stawiło się kilku­
dziesięciu członków. Zagaił je prezes Towarzystwa p. dr. Sza­
farkie wicz, przedstawiając porządek dzienny i wzywając o- 
beenycb do wyboru przewodniczącego zebianiu. Przez aklauia- 
cyą powołany na przewodniczącego p. dr. Au wezwał sekre­
tarza towarzystwa p dr. Szulca do odczytania protokółu z po­
przedniego zebrania, co gdy nastąpiło, z kolei porządku dzien­
nego p. dr. Szafarkiewicz uwiadomił członków, iż we wtorek 
odbędzie się popis szkoły wieczornej, odczytał sprawozdanie z 
stanu jej i na-tępnie wezwał zebranych, aby zechcieli zaszczycić 
swą obecnością rzeczony popis.

Dalej p. prezes dr. Szafarkie wicz z powodu 25 letniej 
rocznicy istnienia Towarzystwa przemysłowego przedłożył pro­
jekt programu, wedle jakiego Towarzystwo zamierza uczcić rze­
czoną rocznicę Projekt tego programu następujący: Uroczy­
stość ta obchodzić się ma 25 i 26 maja.

W sobotę 24 maja zbierze się już od południa komisya 
lokacyjna w lokalu towarzystwa przemysłowego — ulica Wro­
cławska nr.. 30 na parterze — gdzie przybywający goicie będą 
mieli sposobność zapoznania się z członkami Towarzystwa, i po- 
inforraowahia się względem pomieszczenia gości u członków lub 
w hotelach.

Ta sama komisya będzie także jeszcze czynną w niedzielę 
aż do południa dla gości tych, którzy dopiero w niedzielę przy­
będą.

W niedzielę 25 maja odbędzie się z rana o kwadrans na 9 
nabożeństwo w kościele farnym.

O pół do pierwszej przyjęcie delegatów w lokalu Towa­
rzystwa.

W godzinę później, to jest o j do drugiój wymarsz do 
parku Wiktoryi na majówkę.

Program tej zabawy będzie na miejscu osobno ogłoszonym.
W poniedziałek 26 maja o godzinie 11 zebranie sie w lo­

kalu Towarzystwa, gdzie p. dr. Szymański będzie miał od­
czyt dotyczący zawiązania, rozwoju, istnienia i celów Towa­
rzystwa, i o rzeczach przemysłowych.

O godzinie 3 obiad wspólny na sali bazarowij.
Na zakończenie odbędzie się o godzinie 8 na sali bazaro­

wi j wieczorek z tańcami.
Wszelkie zgłoszenia się Towarzystw zamiejscowych i lco- 

respondeucye adresują sie:
Do

Kupca Pana Władysława Kortaka
w Poznaniu w Bazarze.

Nad programem tym wywiąza a się dłuższa dyskusya, w 
którći brali ud-zial pp. So ko ław a ki. Adamaki, Kalko- 
wskij Śmieszek, jw S 7. n.f a r k ie vv i c z, ±r. Dobrowolski, 
sędzia Łyskowski, która ukończyła się przyjęciem wnio­
sku postawionego przez pp. Pr. Dobrowolskiego i sędz. 
Łysk owakiego, a mianowicie, by urządzenie całej uroczysto­
ści pozostawić dyrekcyi i kotnisyi ad hoc wybranej.

Następnie przyszła pod dyskusyą sprawa ułatwienia człon­
kom Towarzystwa zwiedzenia wystawy Wiedeńskiej. Przede- 
wszystkićm dr. Szulc odczytał w tym względzie koresponden- 
cyą zamienioną z Stowarzyszeniem: Siła, znaną już czytelnikom 
naszym, następnie pp. Łyskowski, Dobrowolski, Soko- 
owskij Kiliński, Śmieszek, K raje wicz i Kort a k prze­

mawiali za wystaniem kilku przemysłowców dla rozejrzenia się 
w okazach wystawy Wiedeńskiej, zebrania na ten cel odpowie­
dniego funduszu ze składek członków Towarzy stwa, i osób po 
za Towarzystwem stojących, zobowiązując wysłanych do zdania 
sprawy piśmiennie za powrotem na walne zebranie Stawione 
w tym względzie wnioski przez Pr. Dobrowolskiego Reda­
ktora Dziennika przyjęto i zaraz składka na zebrania otwo­
rzoną została.

Zmiana § 27 ustaw, żądana przez dyrekcyą a mianowicie 
aby dyrekcyi służyło prawo wykluczenia z Towarzystwa człon­
ka, któryby się dopuścił niehonorowego czynu lub zakłócił 
spokój publiczny i aby wykluczony pod bałotowanie walnego 
zebrania po raz drugi przychodził, wywołała gorącą dyskusyą, 
w której głos zabierali pp. prezes S z afar ki e w i cz, Ryfert, 
Sokołowski, Śmieszek, dr. Jarnatowski i Dobrowol­
ski. Walne zebranie zgodziło się na wniosek dr. Jarnatowskie- 
go na proponowaną przez dyrekcyą zmianę z wypuszczeniem 
wszakże słów: lub zakłócił spokój publiczny. W końcu 
przyjęło walne zebranie 19 nowych członków i wybrało koini- 
syą mającą się zająć sprawieniem chorągwi dla Towarzystwa. 
Na tćm ukończyło się walne zebranie.

— * Na medal pamiątkowy śp. Seweryna Mielżyń- 
skiego złożyli po sgr. 20 pp. Tadeusz Krzyżanowski z Pozna­
nia, A. Janczakdwski, T. Rakowski, Seweryn Wroniewicz, Jó­
zef Pietrowski z Miłosławia, S. Dobrogoyski z Drożdżyn oraz 
Tal. I sgr. 10 pani K. Grabska z Kunowa na dwa medale.

— * W sobotę po południu wrócił ks. Arcybiskup br. 
Ledóchowski z konferencyi biskupów pruskich w Fuldzie. 
Tak samo wrócił w piątek pierwszy burmistrz naszego miasta 
p. Kohleis z Berlina, g zie jak wiadomo, brał udział w obra­
dach izby panów sejmu pruskiego.

— * Radzca zdrowia p. dr. Handtke, znany pomiędzy 
innemi jako członek naszej reprezentacjo miejskiej i członek 
kuratoryum miejskiej szkoły realnej, opuszcza w bieżącym je­
szcze miesiącu Poznań i przenosi się do Berlina. P. Handtke 
przez lat 40 przebywał jako lekarz w Poznaniu.

— * Dom bankowy Zygmunta Sachjs przy Starym 
Rynku 87 zbankrutował. Pasywa jego wynoszą podobno oko­
ło 160,000 tal.

— * W czwartek uwięziono tu alterzystę, który od 
kilku dni wałęsał się po mieście żebrząc. Późniśj okazało się, 
że przed kilku miesiącami dezerterywał z Berlina. — Podczas 
obławy, jaką urzędnicy policyjni odbyli w nocy z czwartku na 
piątek schwytali w stokach fortecznych kilka osób nieporadne­
go życia i bez przytułku będących, które mimo zimnego po­
wietrza tam przenocowały.

— * Po dokuczliwych mrozach minionego tygodnia za­
powiadały nam w sobotę nad wieczorem przy znacznie łago- 
dniejszćm już powietrzu błyskawice i daleki buk grzmotów na­
dejście burzy od zachodu. Burza ta jednak ominęła nasze 
miasto. '

— * Wiadomo, że wszelkie paczki, przesyłające się 
pocztą, zaopatrzone być muszą w zupełny adres. Wedle świe­
żego rozporządzenia generalnego urzędu pocztowego z dnia 26 
mz. nie potrzeba jednak na listach do paczek się dołączają 
cych dodawać prócz oznaczenia zewnętrznego przesyłki (przy 
tćm pudło, pudło w płótnie, paczka itd.l jeszcze uwagi „pod 
tym samym adresem — Unter głeicher Adresse.“

— ’ Z powodu choroby p. Macharzyńskićj zapowie­
dziane na dziś dwunaste przedstawienie „Halki“ się nie od-

i będzie.
— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 4 maja Jana w 

oleju; w kalendarzu słowiańskim Gości wita błog.
Wschód słońca o godziuie 4 minut 21, zachód o godzinie 

7 minut 33.
Dnia 6 maja 1686 traktat Grzymułtowskiego z Moskwą. — 

; 1763 urodzenie Józefa Poniatowskiego. — 1848 utarczka pod 
! Śremem.

(B) SreiBi, dnia 1 maja 1873. (Sprostowanie. — 
i Proces.) W numerze 99 Dziennika w rubryce wiadomości 
i miejscowych i potocznych umieszczone jest krótkie sprawozda­

nie z przebiegu procesu przeciwko oskarżonym S. i II. które

dla krótkości swojej nie mogło być dokładne. Jak o tćm wiemy 
z najwiarogodniejszego źródła, proces ten ma swoją całą jedno, 
roczną historya i ztąd też dla oświecenia publiczności i prz^ą. 
stawienia jego 'intencyi wprawdziwćm świetle, niechaj nam L. 
dzie wolno skreślić w krótkości jego genezę i całoroczny pr4. 
bieg żywota. Dnia 12 maja roku zeszłego tutejsze towarzy8tWo 
przemysłowców odbyło majówkę do mechlińskiego lasku, ćwiety 
mili od Śremu odległego. Ponieważ miejsce zabawy nie był,) 
daleko od miasta odległe, więc nic dziwnego, że prócz cz on. 
ków towarzystwa przybyło na nie wielu gości, ciekawych i 
dzów. Około ósmej wieczorem wyruszono z powrotem do nm, 
sta. W powrocie powstała na drodze bójka pomiędzy kilku 
przemysłowcami a trzema czy czterema żołnierzami, którzy 8;f 
do orszaku maszerujących wmięszali. Kto bijatykę rozpoczif 
śledztwo wykazać nie zdołało, tyle tylko pewna, ie odebrań) 
trzem żołnierzom pałasze, któremi na okół siebie rąbali, j9 
dwóch z cywilnych odebrało cięcia pałaszem, przez twarz i ;e 
żołnierzom tym, lubo im pałasze "odebrano, prócz szttirchańcćff 
kułaków i sińców nic złego się nie stało. Władza wojskowi 
dowiedziawszy się nazajutrz że kilku żołnierzy postradało w 
bójce pałasze, które im zresztą dnia następnego zwrócono, spi. 
sała z nimi obszerny protokół. Żołnierze ci zeznali, że zostali 
napadnięci i pobici przez przemysłowców a jeden z nich wy. 
mi nił nawet nazwiska dwóch osób, które go miały ęoszturcbaf. 
lubo osoby te żołnierza tego wcale nie widziały, ani nie znały' 
ani też nie były obecne, kiedy żołnierz szturchańce oberwśj 
Władza wojskowa odesłała spisany ze żołnierzami protokół ą, 
prokuratora a ten wniósł o wytoczenie policyjnego przedśledj. 
twa, a po jego przeprowadzeniu o wytoczenie śledztwa sądo- 
dowego. Oba śledztwa toczyły się przez kilka miesięcy, słu. 
chano wielu ludzi a mimo to wypadek tych śledztw jak najsta. 
rannićj przeprowadzonych, był tak małoznacząey, że nie dostar­
czył dostatecznego materyału prokuratorowi do wytoezenij 
oskarżenia przeciw komukolwiekbądi. Odłożenie całćj sprawy 
ad acta, do czego się i sąd przychylił, nie podobało się przecież, 
komendzie batalionowej. Zażądawszy aktów śledczych od sądu 
uża iła się władza wojskowa do nadprokuratora, a ten w spra­
wie tćj odniósł się do sądu apelacyjnego. Komenda bataliono- 
wa chciała bowiem koniecznie wynaieść winnego. Sąd apel», 
cyjny nakazał sądowi dalsze toczyć śledztwo, ale i to drugie 
śledztwo toczące się znowu przez kilka tygodni, nie wykryć 
nie zdołało. Prokurator jednakże w myśl nadprokuratora wy. 
toczył tym razem oskarżenie dwom osobom, które żołnierz i 
nazwiska wymienił, n czynne sponiewieranie żołnierza. Termin 
do publicznego postępowania ustnego naznaczony już był» 
marcu, ale że nie można było wynaieść miejsca powoda, który 
w ciągu całorocznego toczenia się śledztw z wojska był wystą­
pił, więc odłożono termin na dzień 23 kwietnia. , W dniu tym 
stanęli przed kratkami sądowemi obaj obżałowani S. i U. wraz 
ze swoimi świadkami odwodowymi. Po przeczytaniu oskarżenia 
i wywodzie oskarżonych, że są niewinni, bo wcale przy bójce 
obecnymi nie byli, jak to poświadczyli odwodowi świadkowie, 
oświadczył powód, zapytany o tak nazwane generalia, że nie. 
znajoma osoba powiedziała mu krótko przed audyencyjnym ter­
minem, że podług prawa może skargę swą cofnąć i że dlatego 
cofa ją przeciwko obżałowanemu S-, nie cofa zaś jej przeciwko
obżalowanemu II. Prokurator zgodził się na wniosek powoda, 
oświadczając, że nie ma nic przeciwko niemu do nadmienienia, 
bo zgodny" jest z prawem. Sąd po krótkiej naradzie przychylił 
się również do tego wniosku. W ustnćm postępowaniu przeci­
wko oskarżonemu H. ¡ owód w swych zeznaniach tak się poplą­
tał, a obżałowany swoje twierdzenie niewinności zeznaniami 
świadków odwodowych tak niezbicie poparł, że sam prokurator 
wniósł o uwolnienie obżałowanego, do czego się też sąd przy­
chylił. Z wiernie oddanego przebiegu wypadku tego procesu, 
o którego konieczne wywołanie przed kratki sądowe władzy 
batalionowej tak bardzo chodziło, najlepiej poznać można, jak 
słabe były podstawy, na jakich oskarżenie stawiono. Jako ilu- 
stracyą do tego procesu podajemy ten fakt niezbity, że dawniej 
panowała w mieście naszćm jak najlepsza zgoda pomiędzy cy­
wilnymi a żołnierzami w tntejszem mieście załogującetni i że 
dopiero od maja roku uplynionego wydarzają się bójki pomię­
dzy pierwszymi a drugimi, lub niepokojenia pierwszych przez 
drugich. Znana jest w mieście naszćm napaść jednego czy dwóch 
podoficerów na żonę tutejszego sekretarza miejskiego, jaka się 
wydarzyła w lipcu roku zeszłego. Napadnięta przez napilyci 
ratowała się ucieczką z własnego pomieszkania do przyległego 
domu przed pobiciem lub pokaleczeniem. Napastników kara 
nie minęła. Znany jest fakt napaści jaka ze strony żołnierza 
spotkała na początku przeszłego miesiąca wjeżdżającego yio na­
szego miasta księdza dziekana Aadersza Kiedy tenże wjeżdżał 
w rynek ulicą Rzeczną, nagle pochwycił jeden z żołnierzy sto­
jących w masie na ulicy, bez najmniejszego powodu konie za 
cugle a gdy inii Rsiąuz A-udozoz, a brj-©»lii .¿i© podnosząc, po­
wiedział, aby konie puścił, napastnik przystąpił do księdza i 
uderzył go pałaszem, tak że napadniętemu nie pozostawało nic 
innego, jak czemprędzćj zajechać do oberży, by się nie narazić 
na większą zniewagę z strony żołnierzy na ulicy stojących. - 
Zdaje nam się, że dosyć jest na przytoczeniu tych dwóch 
faktów, aby powziąść wyobrażanie o wartości skargi, wytoczo­
nej po całorocznym przebiegu dwom osobom, które niewinnie 
w tę sprawę wplątano.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Ziemianina wyszedł z druku No. 18 i zawiera: Klimat 

i jego wpływ na rólnictwo. — Mleko. — Gorzelnia w gospo­
darstwie nowoczesnćm. — Strata azatu przy kompostowaniu 
inąki kostnej. — 0 siewach mięszanych. Stefan z Bronowa. - 
Wiadomości rolnicze: Kilka słów o rólnictwie. E. Karlński. - 
Bank włościański. — Odkrycie w Lubaniu pod Poznaniem. - 
Wytępienie skrzypu. — Uprawa rychłych kartofli. — Owies 
czeski i orkisz. — Wiadomości.handlowe. — Jarmarki. — Ogło­
szenia.

— Tygodnika Wielkopolskiego wyszedł z druku No 18 
i zawiera: Nie zapominajmy się. — Zarysy współczesnej lite­
ratury rosyjskiej przez Jana ze Śliwina. (Ciąg dalszy). — Ko; 
łysanka, wiersz Wł. Bełzy. — Konrad, książę na Mazowsza i 
Zakon niemiecki. Napisał Dr. August Sokołowski. (Dokończe­
nie). — Obrazki litewskie. Ze wspomnień tu acza Sobarri. 
(Ciąg dalszy). — Przegląd literatury zagranicznćj: Lord John 
Russel: Konstytucya angielska przed laty 50 i dziś. — Dr._J.I- 
Clamageran: La France rćpublicaine i Emil Pirazzi: Risuzi det 
Tribun. —- Wiadomości bieżące o rzeczach polskich. — Biblio­
grafía dotycząca Kościuszki Tadeuszu i czasów jego. (Ciągdal­
szy). — Skrynka do fiatów. — Og.oszenit.

— * Siów kilka o rólnictwie pizez E. KarlińskiegOi 
praca uwieńczona nagrodą przez Dyrekcyą Oświaty lu­
dowej, wyszła obecnie z pod prasy z drukarni dr. Wł. Lu­
bińskiego. Jak się z przejrzenia powyższćj rozprawki przeko­
nujemy, tak co do treści jak formy uzyskała ona siusznie przy­
znaną jćj nagrodę.

— * Szczotka Lwowskiego wyszedł nr. 17 i zawiers; 
Habemus Papami (wiersz). — Wielmożny „Kalasanty“ herbu 
„Dobrynos“. — Dwie iluuiinacye ((wiersz). — Część urzędo­
wa. — Byłej delegacyi (wiersz). — Jrnci Pan Onufry. — Ar­
cadlo wielkie i małe. — Artykuł tryumfalny D z ie n n i ka Piń­
skiego na wiadomość o mianowapiu p. Ziemialkowskiego uli' 
nistrem. — Giowy kalendarzowe dziennikarzy lwowskich. " 
Mándeles jako dowód wyższości 'cywilizacyi Kongresówki n:w 
Galicyą. — Uwieńczenie delegatów wspólnych (obraz history­
czny). — Rodzina lwowska podczas iiuufinacyi.

PRZYBYLI DO POZNANIA.

1

dnia 5 maja:
HOTEL FRANCUSKI. Pani Chłapowska z Kopaszewa, p®! 

Turno z rodź, z Obiezicrza, paui Jackowska z Barda, P®1 
Poklatccka z Osowca, pani Grabowska z Dolnika, pin®’ 
ltosenau z Wysoki, książę Józef Sułkowski z RydzyO’ 
Gólcz z Czewujewa, Gólcz, Narbut i Kurnatowski z Król«’ 
stwa Polskiego, Wolański z Rybitw, Hulewicz z żoną’ 
M:odziejewic, Karczewski z Wyszakowa, Radoński z BerH' 
na, Baranowski z żoną z Rożnowa, Chelmicki z żoną z f0 
marzan, pani Jahnke z rodź, z Bydgoszczy, Wł. Wrześni!' 
wski z Francyi, Nieszczota z Berlina, Aseh z Piły, hrab® 
Buinski z Popówka.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Raczyński z Psarski^ 
Katerla z fam. z Jaroszewa, Btichowski z Pomarzanek, u®’ 
cia Buriićh z Środy, Schulz z żoną z Elberfel.du, Genge 
W p^iere k •

HOTEL BERLIŃSKI. Malczewski z Smolar, Robowski z 
ganówka, Scbeffler z Wronek, Bansch z Grodziska, 
cżorkiewicz z Łukowa, p. Biernacka z Kalisza. „ii

HOTEL RZYMSKI. Niemojowski z Dziernicy, p. MittelstaO 
z Wrocławia, Blomberg z Broniewic, Steclci z Berlina.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ
Przy dal3zćm ciągnieniu 4 klasy 147 królewsko-pr'.isjd‘ 

1 klas, loter. padla 1 główna wygrana 150,000 tal. na nr. 10,"-
2 główne wygrane 100,000 tal. na nr. 3309.



. wótrana 15,000 tal. na nr. 89,143. 
; wvff»na 10,000 tal. na nr. 9575.
1 SüflA ł*l m nr ßO Q1 1, wygrana 5000 tal. na nr. 62,811.
4 wygrane po 2000 tal. na nr. 26,923 37,763 69,508 i 91,481. 

39 wygranych po 1000 tal. na nr. 4607 16,221 18,586 19,413
,0« 21,568 22,902 23,877 25,490 25,652 26,496 29,996 31,059

36,555 39,099 41,557 43,664 44,350 48,401 49,196 50 691
31,6”, sa ,58 59.619 61.884 63.527 65.168 65.359 66 3,7 66 .,95

10,304,„.t 12,619 14,840 16,561 17,157 17,448 17,685 17,965 22,932
’..¿•g 25,592 27,359 28,323 28,530 28,578 30,182 32,427 32,674

37,950 38,340 40,067 42,132 42,559 45,466 45,901 46,203
49,830 50,895 56,653 57,221 57, .39 57,592 58,198 62,773
68,009 71,002 78,438 79,043 81,613 84.351 86,776 86,853

¿9°4 
45,768 
(3.941«’•«I i 93,998.
’ ’69 wygranych po 200 tal. na nr. 1048 1317 2321 3537 8283 
a»; 10,864 ¡2,294 12,441 12,786 15,758 15,784 16,657 19,966 

¿íSíT ----------- --------- - ’25,497 26,354 27,691 29,615 32,416 33,959 36,806
.................... ',243 45,903 47,452

,606 54,084 54,317 
, . „3,241 69,546 70244

'tó¡) 71,992 74,254 74.647 75,200 76.6.9 77,720 78.177 81,469 
82,057 83,442 84,627 85,026 87,468 89,728 89,942 91,357 i81,60»

18,055

©daiisk, 3 maja. Powietrze zmienne, to piękne ale 
.htodue z nocneini przymrozkami, to znów pochmurne i dżdży-
* tir:.!.- n o ft li i >rl n i
(te.

Wiatr zachodni.
W całej zachodniej Europie temperatura również jest nie 

jijl.i jak u nas, a lubo niezwykle o tój porze zimna według 
upewnienia rolników mało tylko dotychczas oziminom zaazko- 
Hiily, przyszłe jednak urodzaje, w razie nieustalenia się pogo­
dy 'mocno jeszcze mogą być zakwestyonowane. Pod wpływem 
lich obaw handel zbożowy na wszystkich targach europejskich 
.«ybrał w tym tygodniu charakter dosyć ożywiony.
' ’ W Anglii dli szczupłości dowozów krajowych i zagrani- 
jjnych wszystkie targi bardzo stałem odznaczały’ się usposobie­
niem i ceny wszelkich gatunków pszenicy podniosły się o 1-1$ 
(ijliuga na kwarterze,. przyczóm jednakże dodać winniśmy, że 
młynarze, nie tracąc jeszcze nadziei w obniżeniu się cen, nad­
arzaj w zakupnach swych są ostrożni i tyle tylko nabywają, 
ile im niezbędnie potrzeba.

W Francyi wszystkie gatunki pszenicy po wzmacniających 
sie cenach z łatwością znajdują pomieszczenie. Dowozy tak 
u słabe, że konsumcya zmuszona posiłkować się ładunkami ka- 
lifornijskiemi, przeznaczonemi pierwotnie dla Anglii, i tak n. p. 
¡jsnpiono w tych dniach kilka ładunków pszenicy franco Havre

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berlińskićj 

Leona Filaskiego.
— ... , . . Berlin, 3 maja.

. . Irwozliwe usposobienie, które giełdę berlińska od trzech 
juz prawie opanowało tygodni, dotąd jej nie opuszcza. Wszel­
kie kombinacye i wnioski, iż stan ten długo nie potrwa, żadnćj 
nam nie są w stanie przedstawić rękojmi, bo obecnie rzeczywi­
ście nie wiedzieć, do której przyłączyć się partyi. Dzisiaj baisse 
ma jeszcze główną przewagę, a wcale się na to nie zanosi, aby 
tak prędko swej rywalce hausse miejsca ustąpiła. Wiadomość 
o podwyższeniu stopy eskontowej banku pruskiego również o- 
tuchy nic dodawała.

Akcye zakładu kredytowego w Wiedniu znów i w tym ty­
godniu uajwięcćj obniżenia doznały, — trudno prawdziwie wy­
naleźć rzeczywisty powód, który tak niekorzystnie na kurs pa­
pieru tego działa. Dzisiejsza giełda już trochę starszą okazy­
wała tendencyą i kredyty kończą 196J tal.

Francuzy lepsze miały powodzenie niż w zeszłym tygodniu 
płacono za sztukę 20t$-205$ tal.

Lombardy mniej więcej przy jednej przez cały tydzień u- 
trzymywały się cenie notowano takowe 116-116$ tal.

Akcye bankowe nie mogą jeszcze-dotychczas się wznieść, 
akcye stowarzyszenia dyskontowego tutejszego z 275 uroc. spa­
dły na 267 proc. fi

Akcye pruskiego towarzystwa ziemskiego kredytu 142 pr.
'larg na ziemiopłody zależy prawie teraz głównie od zmia­

ny temperatury, która na ceny produktów wpływa.
Na targach angielskich wszystkie niemal gatunki zboża 

podwyżki doznały, a pszenica o 2 szylingi przesz-o na kwarte- 
rze się wzniosła. Tak samo i na targach francuzkich, gdzie 
brak towaru coraz dotkliwiej uczuć się dajo i potrzeby kraju 
co dzień wzrastają.

W llolandyi i Belgii wyższe za żyto i pszenicę płacono
ceny.

Ceny pszenicy u nas niższe niż w zeszłym tygodniu, a 
zwłaszcza na termiua utraciła takowa 1 tal., dopiero przy końcu 
tygodnia, gdzie znaczne zaczęto tu robić zakupy na rachu­
nek węgierski, ceny się polepszyły, na maj płacono 90$, maj- 
czerwiec 88, czerwiec-lipiec 88-87$ tal. za węcpel.

kwiecień-maj i maj-czerwiec 21$, czerw.-lip. 22$-#, wrzesień- 
październik 23-22#-"/,, tal. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25$ tal.
01 ój skalny per 100 lcilo w miejscu 12$ tal.
Okowita per 100 kilo a, 100%= 10,000% w miejscu

bez beczki 17 talar. 22 sgr. płac., na kwiecień-maj i maj-czer­
wiec 17 tal. 22 sbr. płac, na kwiecień-maj i maj-czerwieo 17 tal. 
28 sbr. do 18 tal., czerwiec-lipiec 18 tal. 9-10 srb. lipiec-sierpień 
18 tal. 19 sgr. płac.

CłieTda Hroclanska, 3 maja.
Zyto: per 1000 kilo trzym. się; na mai 57$-$-$ maj-czerw. 

561-J tal. piać., czerw.-lipiec 56$ pl. i żąd , lipiec-sierp 55$ tal. 
żąd., wrz.-paźdz. 53$-$-$ tai. pl., październ.-listopad 52$ pł. i żąd.

Pszenica: per B)00 kil. ua maj 89 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo na maj-czerwiec 56 tal. pl.
Owies: per 1000 kilo, na maj-czerwiec 45 tal. plac.
Rzep: per 1000 kilo na kwiecień 98 żąd.
Rzepik: per 1000 kilo na wrzesień-paźdz. — tai. żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo slabićj; w miejscu 22 

tal. żąd., na maj 21$ tal. pl. — żąd., maj-czerw. 21#. czerwiec- 
lipiec — pł., wrzesień-październik 23#--$ tal. pl.

Okowita za 100 litrów po 10o% stalój; w miejscu 17$ 
tai. żądano, 17# tal. plac.; na maj i maj-czerwiec 17$-$, czerw.- 
lipiec 18 żpl. i pł., lipiec-siorp. 18$ pl., sierpień-wrzesień 18$ 
tal. pl.

W tal., sgr i fen per 1(M) kilogramów 
towar piękny średni pośledni

Na targu

¿o Pszenica biała
'3*
jí & O T3

żółta
Zyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimowy

tal i* i !n. tal
9' 7 
8 25 
6j 2 
524 
420|— 
5| 5j— 
9’25l - 
81201—

fn. taljsg.l fn.
8 16 U 
8 12 — 
5 26 
548 
4 14 
4|20 
9110 - 
sllOj—

«B If». 
5| — 
51 —

¡41 -
8 —

12- 
4|10 - 
8115 — 
7i ó!-

,33 fr. 60 cent, za 100 kilo.
Belgia i Hulandya przy ożywionym po,kupie podniosła w 

Irin tygodniu ceny pszenicy i żyta o 50-75 ćent. za 100 kilo.
' Targi nasze, z takiem upragnieniem lepszych depesz an­
gielskich oczekujące, powitały takowe w tym' tygodniu pod­
cieniem cen pszenicy wszystkich niemal gatunków, zwłaszcza 
lowsru wyborowego o ł tal. na tonie. Dzisiaj tylko z powodu 

de ’ ' ' ' ..................................mniej pomyślnej depeszy londyńskićj pokup był słabszy i ceny 
wczorajsze z trudnością osięgnąć się dały.

Żyto przy miernym wprawdzie tylko pokupie płacono po 
cenach o 2 tal. od zeszłej soboty wyższych.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 1850, żyta ton 460. 
Płacono za 2000 funt. wag. cel. czyli jedną tonę

Za szefel berliński.
Pszen. białćj.

wag hol. tal. tal ,śgr. for1. tal. śgr. fen
127—130 85 -87$ 3 18 6 n 3 21 6

„ wys. pstr. szkl1. 128—132 84$—88 3 17 6 3 22 6
,, jasno pstrej 125—129 83$—86 3 16 6 99 3 19 6
, pstrej

Zyta krajowego
124—126 81—82$ 8 13 6 99 3 15 —
120—124 53—55 2 5 _ 99 2 7 6

fazin. dwurzędnego 109/10—114 48$-52 1 22 6 99 1 26 —
Grochu białego podł. gat. 41—44 1 25 6 91 1 29 6

Aleksa.lider Ma■ kc)WS ki i S P-

Na dniu 30 kwietnia 
¡zakończyła w Szypłowie 
żywot doczesny lWa- 

PFae&antf-
WSfea w dziewiątym 
roku życia swego, (2549) |

iSBliOE.

Obwieszczenie.

JUursa telegraficzne.
SZCZECIN, 5

Stan powietrza:
Pszenica: stale 

na czerwiec-lipiec 85 
lipiec-sierpień 84$ 
wrzes.-październik 78$

Żyto: stale 
czerwieclipiec 53$ 
lipieo-sierpień 63$ 
wrzes.-październik 53$

maja 1873.
Oléj rzep,: 

maj 211
na maj-czerwieo 21$ 
na wrzesień-październik 22$ 
paźdz.-listopad —

Okowita: stale 
w miejscu 17# 
na maj-czerw. 17 -# 
lipiec-sierpień 17$$ 
wrzes.-październik 18$

ISEBtEIN, 5 maja 1873. 
Stan powietrza: pochmurne

Pszenica: stałej 
na maj
na lipiec-sierpień 
na wrzes.-paźdz 
Żyto: stałej 
w miejscu . . 
na maj-czerwiec

Za żyto z powodu dużego eksportu do środkowych Nie- 
i i Szlążka lepsze również płacono ceny. Interesa termino-

we ożywione, płacono na maj 54$, maj-czerwiec 54$-$, czerwiec- 
lipiec 54$-$ tal. za ¡000 kilo.

Okowita przy znacznym obrocie stale, do czego się po 
większej części zakupy południowo - niemieckich fabrykantów 
przyczyniły — termina również ożywione, w miejscu tal. 17 .2, 
maj-czerwiec 17 28 — tal. 18 1, czerwiec-lipiec 18 9 za 100 li­
trów.

* Rąkn, Berlin, 3 maja. Pszenna nro. 0. 11$-$ tal. No. 0 
i 1 11-10$, rżana. Nr. 0 8$-$ — Nr. 0 i 1 7$-$ tal". '

Csiełdt* berlińsko, 3 maja.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72-93 talar, wedle 

gatunku żądano; żółta 87$, ciężka żółta 84$ tal., zkolei pl.; na 
kwieci, ń-maj 90-$$, maj-czerwiec 87J-88, czerw.-lipiec 87-4-7 li­
piec-sierpień 84$-$ tal, plac.

Zyto: per lOOO kilo w miejscu 54-59 tal. wedle gat. żad 
rosyjskie 55 56$ tal. z kolei, krajowe 54$-58$ ze statku i kolei 
plac., na wiosnę i maj-czerwiec 54$-$-$, czerwiec-lipiec 54$-$-$ 
lipiec-sierpień 54$-54-$ tal. plac. ’

Jęczmień per 1000 kilo mały szary 51—66 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 43-52$ tal. wedle gatunku 
żąd.; wschodnio-pruski 45-48, czeski 45-49, pomorski 47-49, 
piękny pomorski 51# talar, z kolei plac., na wiosnę 45$-46$, 
maj-czerwiec 45$, czerwiec-lipiec 46$-47 tal. płac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 49—55 tal., na pa­
szę 44—47 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 22 tal.; na

I poczty do rzeczonego terminu Kasy nie doj­
dą, winien będzie zapłacić prowizyą za prze­
włokę Regulaminem Kredytowym przepisaną.

Nadmienia się jeszcze, iż odkładający za- 
p’atę prowizyi na dni ostatnie, wystawieni 
być mogą na długie czekanie w lokalu kaso­
wym dla zbytniego natłoku w tym czasie, 

, czego unikną, płacąc wcześniej a zwłaszcza 
pieniędzmi należycie uporządkowanemi lub
papierami większej wartości.

Poznań, 29 kwietnia 1873.
Dyrekcya Jeneralna 

Ziemstwa.

(äletsln gtazmtiisUa 5 maja.
Zyto: cena regulacyjna 59$ — na maj 53$, maj-czerwiec 

58$, czerwiec-lipiec 54$#, lipiec-sierpień 53 j, sierpień-wrzesień
— na jesień —.

lipiec
Okowita cena regulacyjna 17#, na maj 17#, czerw. 17"/,„ 

- 18#-, sierpie# 18$, wrzesień —, październik —.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dni:. 5 maja 1873 roku.

Pszenicy pięknej, szefel po 42 kil, 
średniej 
pośleiln.

Żyta ciężkiego 
• średniego 
■ pośledn.

Jęczmienia wielk.
• drobn.

Owsa
Grochu do gotowań.
Grochu na paszę 
Rzepin zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku tatowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu źółt.

- niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. 
Koniczyny białej

40

37

25
45

37

35
50
45
45

Ceny.
Naj wyż. Średnia. Najniższa.

tal. Hgr fn. tal. sgr fn. tal. sgr. fn.
3 20 — 3 17 6 3 115 _
3 12 6 3 10 3 1 7 6
3 5 — 3 2 6 3 —
2 7 — 2 6 6 2 6 —
2 5 6 2 5 — 2 4 —
2 3 9 2 2 6 2 1 3
2 2 6 2 — 1 27 6
2 1 3 2 — — 1 27 6
1 9 — 1 5 — 1 3 9

— — — — — — — — —

— — — — — — — —
— — — — — — — —

na wrzes.-paźdz. 
Olćj rzep. Btale 
w miejscu . . 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźd. 
paźdz.-listopad 
Oków, stale 
w miejscu 
na maj-czerw. 
na sierp.-wrzes. 
na wrzes.-paźdz.

kura I kura kura kuru
początk. koúcovrj początk. końoowy

90$
Owies: wyżój 
na maj 47

79$ Olój skalny: 
w miejscu 12$

54ï March, pozn. E.B. 102
Pruskie oblig. p. —

541 Nowe pozn. list. z. —
54’ Pozn. rent, listy —

Kolći żel. państ. 
Lombardy . .

2041
116$22

22#
A ust. losy z 1860 
Włoska renta .23“ 14 Amerykany’ . 96$
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 52$

— 7’i, °|0 Rumuny
18 2 Pol. listy likwid. —
18 27 Rosjj. banknoty 

Austr. renta sreb.
—

18 16 —

Uspos. spok.

(Nadesłano.)
Dowiadujemy się, że p. C. J. Cleinow udało się 

wyrobić sobie pozwolenie do wystawienia sławnych 
machin fabryki Ransomes Sims & Head w Ipswich na 
tutejszym Działowym placu podczas targu na wełnę. 
Wystawione lokomobile, młockarnie i machiny do czy­
szczenia zboża będą w ruch wprawione a oprócz tego 
wystawi p. C. J. Cleinow machiny do szycia najno­
wszej konstrukcyi.

Tak więc podaje się nareszcie pp. agronomom spo­
sobność do nabycia potrzebnych im machin w samym 
Poznaniu, a życzyćby należało panu Cleinowowi, aby 
skrzętność jego i czynność znalazła zasłużone uznanie.

Nadeszły

MEDALE
bite na cześć Teodora Morawskiego 

i są do nabycia w Administracji Dziennika Po­
znańskiego po cenie 1 tal. V sgr.

Zebranie walne głównego 
onBPzjsjiwa jiłigezelnsweg;© od- 

3'zip Sję ua miasto Poznań w czwar- 
s unia 8 maja po pcł. o 5 godz. po 

Qwv> o k a 1 u HERFORTHA Małe Gar- 
lrj i,r- 4- (2552)

Porządek dzienny,
i sprawozdanie zarządu i pokwitowanie
rachunku rocznego za 1872.

- ’Wiana dodatków do statutów z dnia 2
3 wit1858 do, §§’ 18 > 27- i yoor zarządu, zastępców, rendanta i 

"atly honorowej.
^t^Jsowie Towarzystwa zapraszają się 

ho ,]2™ na f.° zebranie pod zastrzeżeniem,
'? stawkjących przyjmie się, iż zga- 

iitu U(bwałę obecnych i zrzekają 
! n. elli,ch późniejszych zarzutów, 

roznań, 5 maja 1873.
r,M , dyrekcya.

"«««nr. ^aSnnke. Eeist.

Księgarnia
i. KąmieAśkieijo i Sp,

poleca

Dr. T. Małeckiego:

Poradnik
dla

młodych matek
Cena 1 tal.

Na miesiąc maj:
Nabożeństwo majowe

(w różnych edycyach.) (2570)

Obwieszczenie.
iw, »'z^e Półroczne ziemskie za termin 
h przez interesentów płacić
Ił»abędą w Kasie Jeneralnej Ziem-

,So «łącznie 3« 
ofł godziny Sinej do Przed itaoT. z wrłiiezfiuiein dni1190 5

l*»iznvH? ' .lntdz>el..jv„ uuuieiaue. rrocz 
Ibnip / Çrzy.imow«nfi tylko być mogą stó- 

r# ® S- 236 Regulaminu Kredytowego
' • kVrnZP fnrmimn ».lnłnA

7. wyłączeniem dni 
i niedzielnych odbierane. Prócz

HisSęgłi żywotów ŚwiętyeBi 
PańskiciB.

Dzieło pamiątkowe obejmujące prze­
szło 100 arkuszy druku z 1000 rycin, 
w tekście, wychodzi we Lwowie w ze­
szytach 3ni'kusz., każdy z kilkunastu 
rycinami. Każda serya z 4ch zeszytów 
złożona kosztuje 1 tal, za co prenume­
ratorzy na prowincyi franko zeszyty o- 
trzymują. W Poznaniu na skła­
dzie u E. W. Czapińskiego księg. 
Richtera przy placu Wilh. 15. Dwa ze­
szyty już wyszły, 3ci jest pod prasą.

(25ik^

i Wypłat Arminie płatne.
I* llL«a JtuPonów zacznie się z dniem 

a sUoiiczy się r.

Ankcya.

Po zamknięciu 
Iłta i nn » aty. l>rowizyi w dniu i© li- 

tprminie wypłaty u Agenta dnia
i-h. Kasa nasza płacić bę- 

ńopnnvZa^Cyni’ .s’§ interesentom gotowiznę
1 U«CZasiP ®® sierpnia

bez osobnych na 
i' ił*’,ale zawsze tylko w «iiiiael» 
«a,!e®0 «siesiąea w g«-

<!« ®*®
tych . a*tej? a jeżeli który z termi- 

l%,:ść wa lub święto przypadnie,
iciele p nu, następnym lfasa załatwi.
: ¡iic], ’’Ponów winni dołączyć wykaz 

’ "Unier Ii°';PisaPy, obejmujący nazwę 
■ Kwotę i termin płatności kupo-

? w terminie rzeczonym, a-
lnPS2t i *naczćj kupony zwrócą się
irzic*lom Przts>Djącego.
|„in’ nowe a,.rtd*on°w wydawać się będą w 

przez ^”P°nowe za złożeniem 
dóbr"'/1 P°flPisanego, obejmujące- 

la ?P«*a .s numer i kwotę od «iłii:iii! .’.’PĆa aYllumer ’ kwotę od dnia 
/ e"’*łiił2t 5 **ł.«*szBsie 18 pa-
'.y hm Później zaś potrzebne

In tcń. zgłoszenie się piśmienne do I ostr2 ---------sie ;• i- (2548)
bnrl, z Ivasa Jeneralna Ziemstwa

W poniedziałek dnia 12 
maja rano o JO godzinie sprzedawać 
będę publicznie najwięcćj dającemu za 
natychmiastową zapłatę w gotówce 
przy Magazynowej ulicy Nr. 1 
w podwórzuj zrobioną w roku 1864 
przez J. Moegelina W Poznaniu 
kompletną, w bardzo dobrym jeszcze 
stanie będąca

o sile 10 koni
(46 sztuk rur ogniowych 9j cali śre­

dnica cylindra, 18 cali wysokość) 
dalej dwa w bardzo dobrym stanie
będące ’(2554)
wozy <Io gsrzewo- 

ciężarów
pod ładunek 80 cent.; dalśj elegancki

tocz i bryczkę.
Byehlewski

Król, komisarz aukcyjny.
'«to ■•'••■»je ' wypfaty kuponów

k mędzy w godzinach popołu-

««daslny w jbo- 
Prowizvi • B-iB. nie

v , niemniej czyje pieniądze z

W' Od dnia dzisiejszego przyjmuję
bieliznę db prania.

Polecając się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności, przyrzekam dostawić bieliznę 
dobrze wypraną i wyprasowaną. |2564) 

rodowaSękowska, Ogrodowa ul. 16 w- podwórzu.

Znaczną przesyłkę
umywalni porcelanowych i an­

gielskich fajansowych
odebraliśmy i polecamy po cenach przystępnych. (2539)
WsfiiSifefei I Si>8w®awze.

Dla jadących
na

wystawę wiedeńską.
W najzdrowszej części miasta, Theresianum Gasse, tuż obok kolei 

konnój, prowadzącej, na plac Wystawy, są do wynajęcia dwa sypialne 
|ł«l4oje z fłlęcioma itiieitasisi o podwójnych materacach i z po­
rządną pościelą, za opłatą stu reńskich tygodniowo. W cenę tę włączona 
już usługa, jako też dwa razy na dzień herbata zastawiana w osobnym pokoju. 
Usługa polska. W razie żądania może być dodanym za opłatą piędziesięćiu 
reńskich tygodniowo saima a forłepianein i z balkonem, zkąd 
widok na cały Wiedeń i okolicę. (1658)

Zamówienia oznaczające dzień przybycia jako tćż długość zamierzo­
nego pobytu wypada przesyłać jak najwcześniej, dołączając dziesięć reńskich 
zadatku, pod adresem: ffiBielaatslsi, Thcresiaimiw Gasse B7 Wien.

I>nia 14 fe. in.
odbędzie się w Czerniejewie W lokalu p. Pierańskiego

iicytacya na drzewo suche.
Bliższe warunki w terminie ogłoszone zostaną.

15© metrów olszowego szczejiowego,
50 ,, brzozowego „
©O „ SOSnOWegO ,, (2489)
50 ,, dębowego „

§500 „ pieńków dębów., sosnowych
150 kupek gałęzi.

Zarząd, leśny.
Sisitiezyeiel ha, Polka, egzaminowana, 

muzykalna, od kilku lat praktykująca w 
swym zawodzie poszukuje miejsca. Adres
w Red. Dzień. Pozn. pod Nr. 13539.
___________ _____________ (2559)

Naiwsj cicla domowego
poszukuje do 7 letniego chłopca od 1 
czerwca P. s. Waplewo p. A11- 
mark .W P. (2517
«Î. HżcKęsńy

w Kondynie
283. CORNWALL ROAD W.
(Jedyny dom polski w Anglii)
podejmuje się wszelkich zleceń i za­
kupów, ułatwia sprzedaż i deje wszel­
kie informacje. Towary angielskie na­
bywa po cenach jak najtańszych i wy­
syła punktualnie do wszystkich miast 
Księstwa i Prus. ' (2292)

Za pośrednictwem Admi­
nistracji Dziennika Poznań­
skiego nabyć można :
Zbiór zakazanych wierszy i prozy w języku 

rosyjskim. Lpzg, 1870. 3 sgr.
ZEBROWSKI Osk. Essai sur les princi 

pes fondamentaux de la Cosmologie. 
Avec gravures. 20 sgr.

ZEND-Avesta, przekł. J. Pietraszewskiego, 
3 tomy, z tekstem oryginalnym. 3 tal. 

Zbiór Konsfytucyi Koronnych od roku
1764—1780, Warsz. 1781. 7$ sgr.

XENOF0NTA Expeditio Cyri. Wyd. greckie 
Kocha. 3 sgr.

—- Historya Graeca, wyd. greckie Din- 
dorfa. 5 sgr.

— Cyropaedia, wyd. greckie z r. 1839. 5 
sgr.

— Cyropaedie, aus dem Griech. übers 
von J. P. v. Meyer. 1813. 6 sgr.

YOUNG Edward. The poetical Works 
with Biographical and critical notices, 
ed. by L. Gantter. 1854, Stuttgard. 
sgr.

Z ubiegłych dni — poezye. 10 sgr. 
Zabawy świąteczne dla ludu. 5 sgr. 
ZACHARJAS1EWICZ J. Milion na pod­

daszu, obrazek z niedawnej prze szłości. 
1870, Pzn. 1 tal. 10 sgr.

Mesyńskie pąsowe

pomarańcze
wyborowego smaku,

mesyńskie cytryny
otrzymał przez Triest i poleca po­
jedynczo jako tćż w większych ilościach

S. Sobeski,
(2566)

10

Drelich na wańtuchy
w ciężkim i dobrym gatunku poleca 
najtanićj (2332)

A. BIRNER.
Rynek 62.

Brelich

na wańtuchy poleca

Sekretarz mości w' interesach i i—,§S? Jmości w interesach 
rzeczńikowskich za przystojną pensyą 
znajdzie u mnie natychmiast miejsce.

Tschuschke
Radzca sprawiedliwości

(2465)

(2567)

W skutek długoletnich doświadczeń i 
częstych podróży , podjętych dla zaznajo­
mienia się z rozmaitemi postępowaniami z 
zacierem przyszedłem do przekonania, że

Poszukiiip sip rhłnnpa rlo ł.<». n°'i'y aPar,at zcukrzenia zacieru Hen- tjjszuiiiije się cniopca no po .¡ee’go podobnie HoIlefre«m«Ta pa-- , " „ , ,,, ”, puuuume noiieireiin«SyjCsł. •— Zgłosić Się do Ekspedy-tent.) przed wszystkiemi innemi znaczni 
cyi Dziennika Pozn. !p?8a'?, ko(zy,ść- Przy aparacie tym bowien

nie tylko się koszta zakładu znacznie zinniej f&ynek Wr. 45 Jest szają lecz takowy pracuje także z znaczni
___________ ___________ ___¡oszczędnością. (2557

Pozwalam więc sobie polecić się pp.pierwsze piętro, stoso­
wne na pomieszkanie, 
dobry skład lub biuro, 
wkrótce lub na Sw. 
Wicka 1 do wynajęcia

(2561)

właścicielom gorzelń

prze8 teatrem lato-
_ , wymjest do wynajęcia.

O bliższych szczegółach dowiedzieć się mo 
żna przy Howomiejskim Ryn­
ku, 3a III, piętro. (2561)

do kierowania ustawieniem takich aparatów 
3 przyjmuję gwaraneyą za wykonanie po­
wyższych korzyści. Warunkiem jest( aby 
mi pozostał naczelny kierunek podczas pierw­
szego peryodu wypalania.

O łask, oferty uprasza się sub. V. V, 
Sr. 888 poste rest. Blelewo (poczta.J

Na św. Marcinie pod Nr. 75 naj 
Ilgiém piętrze jest do wynajęcia

jeden lub dwa pokoje
meblowane. (2478)

Mareta
w dobrym zupełnie 
stanie jest do naby­
cia u E. Zabło­
ckiego przy Ber- 

lińskiej ulicy pod Nr. 17. (2439)
Próżne Initelki od wina reii- 

skies® w więk. partyack kup.
Bracia Anderscli.

 (2568)

Wody iiimeraiiie, 
sole i ługi do kąpieli
odebrał i poleca (2541)

R. Barcikowski
w Bazarze.

Busehentharski
wyskok mięsny

Najwyższe odznaczenie
Wystawa wr Moskwie 

1872 r.
Wyborny, najtańszy

wyskok mięsny.
Kontrola rewizyjna:

(2560)

Skład główny: Eryk i IŁa- 
ról Schneider Wrocław, 
Eryk Schneider Łignica



HEMOROIDY
MBCZ4 SIE SZYBKO 

RADYKAMiqs.
Bez niebezpieczeństwtt wpę- 

dzeiiia wewnątrz
przez «życie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu, 
ica Lafayette, 113 — Ceoa' 3 i 4 fr.

W Poznaniu u R. Barcikowskiego; 
w aptece p. Dra Mankiewicża; 
Lwowie w aptece p. Mikolasch:

| Brodach w aptece p. Kullak; w Kra
aptece p. Trauczyńskiego. 

iisfiT

Od dnia dzisiejszego przyjmujemy zamówienia i wykonywać będziemy 
wszelkiego rodzaju wyroby krawiecczyzny dla dam podług najśwież­
szych mód. Polecając to nasze przedsiębiorstwo względom łaskawej Publi 
czności, przyrzekamy jak najakuratniejsze wykonanie powierzonych nam 
robót za cenę nader umiarkowaną. (2529)

Poznali, Wrocławska ulica ST, II piętro.

W. Zaleska. H. Chłapowska.

ŚRODEK
od razu uśmierzający migrenę, ból głowy gwałtowny i newral- 

______ gie, biegunki i rznięcie w żołądku, zwany

Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.
PRECZ ZE SIWIZNĄ'

TttEŁANOGElME
wyborna farba do włosów

Pa. DICQUEMARE w PARYŻU i ROUEN
W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie na kolor naturalny, 

bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bez wonna jest skuteczniejszą 
od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka w 
Rouen, Plac hotel de Ville, w Poznaniu wapt. dr. Ma
Barcikowskiego w Bazarze.

(1812)

Jankiewicza i u R.

GUARANA
pp.GMMAOLTetC.'»piehrz,»PARYŻU

_ _ Poszukuje się kupna 12 ,j0
15 młodyeli około trzechle 
tnich (2571)

wołów.

Mających takie do pozbycia uprasza 
adresu i ceny p0,j 

post, rest. Ctompin.
się o doniesienie 
adresem Z.

EAU CE MELISSE DE GADLS,
Pana Boyer w Paryżu, 

woda z rośliny zwanćj Miodownikiem 
Karmelickim, nagrodzona medalem 
na Powszechnćj Wystawie w Londynie

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cholerze, apoplt ktn/om 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści i 
rznięciu ui żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. B o y e i, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w aptece dr. Mankiewicża i u R. Bar- 
ciku wskiego. (1806)

ESENCYA^
z Salsagmryii Co S beri.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­
szych środków roślinnych, krew czyszi-zących, 
w chorobach złego przymiotu (syfiliezuych), 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dograć mo- i 
żua w Paryżu w aptece p.'Cnlbert w passa- ' 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — Siady główne dla 1 
Królestwa Polskiego u pp. Gallego i Spiessa : 
w Warszawie, w Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewicża i u R. Barcikowskiego. (1808) !

Jedeu proszek, rozpuszczony 
w łyżce wody ocukrzonej i 
zażyty, dostatecznym jest do 
uśmierzenia natychmiast naj­

gwałtowniejszego bólu głowy i migreny i do wyleczenia rznięcia 
żołądka i biegunki. Sprzedaje się w pudełkach zawierających dwa­
naście proszków. (1810) "

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, aby każdy proszek 
był opatrzony podpisem Grimault et Comp.

Dostać można w Poznaniu w aptece Dr. Mankiewicża 
i u p. R. Barcikowskiego w Bazarze.

I. WINO i OU FANA J. BAW
25 Coca, sprowadzonego 25 fiPeriiwli«

Energiczny środek foniczny, wzmacniający i pobudzający.
Preparaty te stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy środek przywracający wy- 
ne siły, w ciężkich chorobach szpiku, kości pacierzowej 1 mózgu. 

_ n;ezawognym gkutkiem przeciw cukrzycy, hypoeliondrjl, mc­
ii z rozstrojenia organów płciowych, a zwłaszcza 

rych najniebezpieczniejszych. (1838)
~ ’ Baiu z Coca Peruwiańskiego. Przeciw

czerpane 
Używają się
lancholii pochodzących z 

chorobach nerwowych
Pastylki ułatwiające trawienie Pa J : 

cierpieniom kanałów trawienia niebezpiecznym.
Nota. Lekarstwa te, których P. Bain jest wynalazcą, przygotowane są z Coca 

pochodzącego z Plantacyi Pa Bellirian Ministra pełnomocnego Boliwii w Paryżu.
Gólwny skład w aptece Pa E: Fournier et Cie na ulicy d’Anjou St. Hc 

56. w Paryżu, w Poznaniu w Aptece Dra. Mankiewicża.
lonorê,

Hôtel de Rome
S-sze piętro. Wyprzedaż

Hôtel de Rome
I-sze piętro.

Panów Dziedziców okolicy 
Stęszewa pozwalam sobie niniejszćm 
zawiadomić, że od 1 czerwca, rb. gotów 
jestem zawierać kontrakty na odbiór 
skorek owczych po 4 sgr, 
z podwyżką miesięczną. Skórki z ro­
czniaków za tę samą cenę. Za dobre 
skórki większym Dominiom płace 4'

5 sgr. (2570)do
S. Warsjzawski

___ w Stęszewie*

Srop Bsjąrdm

z pomarańcz maltań­
skich czerwonych

przygotowany przez p. DEJARDlN, 27, 
ulica Richer w Paryżu jest napojem 
bardzo przyjemnym, orzeźwiającym i po­
szukiwanym podczas opałów letnich, 
na balach, wieczorach i w teatrach.

Dostać można w Poznaniu w ma­
gazynie korzennym P. T. LuziAskie- 
go i w Cukierni S. Sobeskiego.

bielefeldskich towarów lnianych
25°|0 niżćj cen fabrycznych 

rozpoczyna się jutro w pon. 5 utaja i trwać będzie tylko tydzień.
Kuratoryum masy spadkowej pewnego, niedawno zmarłego fabrykanta płótna w Biełefeldzie po­

stanowiło wyprzedać znaczny

skład prawdziwych Bielefeldskich towarów lnianych
25% niżej dzisiejszych cen hurtowych.

Towary te znajdowały się jnż, na eksport do Rosyi przeznaczone, nad tamtejszą granicą; teraz zaś 
mają dla uregulowania masy za pomocą gotówki jak nie mniej dla oszczędzenia znacznych kosztów 
transportu być sprzedane jak najrychlej.

(18374

STARANNE UTRZYMANIE
ZEBOW

GĘBYJ3ZIASEŁ lUST

CENY STAŁE.

Płótno w sztukach o 337-2

NNIK.
Wszystkie towary bielone na murawie.

CENY STAŁE.

metrach od 71/a
Elixir,r Proszek, Pasta do ZĘ­

BÓW (opiat) Dcthana.
Są to wyborne środki do utrzymania trwa­

łości zębów. Nadzwyczaj przyjemnej woni 
i smaku leczą puchliny twarzy, wzma­
cniają mięknie dziąsło we, utrzymują 
czystość i białość zębów, zapobiegają 
pruć linieniu i uśmierzają najgwałto­
wniejszy ból zębów.

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fan- 
bourg St. Denis 90; w Poznaniu w aptece 
Dra Mankiewicża, R. Barcikowskiego (w 
Bazarze) i T. Luzińskiego; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego i we Lwowie 
ujpana Mikolasch. (1827)

Wysadki lewkonię
werbeny i inne piękne mocne wysadki do 
sadzenia w ogrodach są do nabycia w mojém 
ogrodnictwie (św. Marcin) Wysoka ulica 5. 
Równocześnie donoszę uniżenie, że w dawniej- 
szém mojém ogrodnictwie św. Marcin 16 nie 
odbywa się już sprzedaż moich artykułów.

Antoni lirng-
ogrodnik artystyczny i handlowy.

(2512)

Zarząd leśny
w Czerniejewie

ma z wolnćj ręki każdego czasu do 
sprzedania (2490)

deski sosnowe
rozmaitego gatunku j", i j" grube 
rozmaitej długości i szerokości po 
przystępnych cenach, jako tćż ilOlii 
czyli olirzynki od desek.
Zarząd leśny

w SlóroaksB
ma na sprzedaż (2553)

78 kóp klapek dębo­
wych 88 i 42 cali dłu­
gich i 74 kopy sprych.

Róży fis ki.
W Gogolewie

pod Książem są do 
sprzedania

3 stadniki
półtora-roczne holenderskiej rasy.

. (3S58)j______ ___
Dominium Brodo w o p. Środą 

ma do wydzierżawienia od 1 lipca br.

40 - 45 krów do doju.
(.2518)___________

3 stad iki
po 1, 4 roku mające 
rasy holenderskićj, są 
do sprzedania w Go­
golewie p. Książem.(2482)

tal. począwszy aż do najcięższych i najpiękniej­
szych tak rzadkich ręcznych tkanin we wszelkich szerokościach.

filçCiKllSIiî (czysto lniane) z drelu, Jacquard i damaszku.
Chustki tło BlOSn (czysto lniane) dla dzieci, tuzin od 20 sbr. począwszy, dla panów 

i dam tuzin od P/a tal. do najpiękniejszych tkanin ręcznych.
Obrusy (czysto lniane) sztuka ’% mająca, od 20 sbr. do wszystkich wielkości i gatunków. 
©bl’IBSy (czysto lniane) z 4, 6, 8, 12, 18, 24 i 36 serwetami z Schachwitz, Jacquard i da­

maszku w najnowszych deseniach.
Obrusy do kawy fi herbaty (czysto lniane) z frędzlami i bez nich, białe i kolo­

rowe, sztuka od 1 tal. począwszy.
Serwety (czysto lniane) po rozmaitych cenach.
ISatystowe ehusthł d© nosa (czysto lniane) z obrębkiem i bez obrębka, białe 

i kolorowe tuzin od 3 tal. począwszy do najdelikatniejszych Linons.
liaOowane wstawki do wierznich koszul (czysto lniane) w kilku set deseniach 

i po cenach, które ledwo koszta haftu pokrywają,

CENY STAŁE. <5,) CENY STAŁE.
Szanowni mieszkańcy Poznania i okolicy niechaj korzystnej tej oferty nie zechcą zaliczyć do 

kategoryi zdarzających się tak często szalbierskich, i szarletańskich wyprzedaży. Pozwalamy każdemu, 
co uczciwość swoję wykazać może, przesłać należność za cztery tygodnie do Bielefeldu, podczas którego 
to czasu można się przekonać o rzetelności towaru.

Za Kuratoryum
w zastępstwie

A. Frank z Bielefeldu w Westfalii.
Hôtel tle Komę, I-sze piętro«

Ameryk, patentowana
machina do dojenia krów.

Korzyści tćj machiny, która sama doi, przechodzą wszelkie pojęcie 
a nadzwyczaj szybkie rozpowszechnienie aparatu tego jako tćż niezliczone 
świadectwa posiadaczy, używający tćj machiny, są najlepszą rękojmią jej 
praktyczności. (2493)

Aparat ten wyrabiany jest z najdelikatniejszego srebra a kosztuje 
6 tal. wraz z dokładnym przepisem użycia. Do nabycia jedynie przez kupca

Leopolda Teweles w Chełmnie.
i® Irów dojnych l Angeln,
zalecających się jako uznane za najlepsze doj ki, przyprowadzę w przyszły czwartek i 
piątek tj. dnia 8 i 9 maja transport do właściciela hotelu p. Uast w Inowro­
cławiu do obejrzenia resp. do sprzedaży. (2556)

Silnie zbudowany zaprzęgo­
wy ogier gniady

Portland‘<
po Regulatorze i Beauty, z król, stajni w Sierakowie kupiony, 5 stóp 
7 cali mający, jest do nabycia za cenę 200 talarów. (2555)

Dominium Zalesie pod Borkiem.

Holenderskie bydło rozpłodowe.
Podczas niedalekiego targu na machiny w Wro­
cławiu wystawiemy tamże na sprzedaż od dnia 9 mb. 
począwszy i to tą rażą w dasthof zuni Wiehkrug, 
Sehwerdtstrasse 7 bardzo piękne jednoroczne i dwu­
letnie buhaje, cielne krowy i jałowice. Równocześnie nad­

mieniamy, że wielkie nasze pastwiska zaopatrzone są w najpiękniejsze bydło 
Równocześnie przyjmuję tamże zlecenia na dostawę wołów roboczych i na inne I rozpłodowe i znowu najlepszy podają wybór. Polecamy się więc usilnie do 

szlachetae rasy bydła ruzpłodowego. dostawienia krów i jałowic, zdatnych do rozpłodu buhajów
'jako tćż 8 miesięcy mających cieląt najcięższej rasy am­
sterdamskiej. (2521)

Bracia Boekhoff
z Bingum pod Łeer w Wschodniej Fryzyi.

Interes dostawy bydła 
IB. Pecliinann’a,

Sierakowo, Rawickie przedmieście.
Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

Dom komisowy
Urhaaiskfi fi Spółka

w Ostrowie
posiada kilkanaście kosztorysów 
majątków wielkich i mniej, 
szych w Polsce w bliskości Ka­
lisza i w Wielkićm Ks. Poznaóskićm 
położonych, które można pod bardzo 
korzystnemi warunkami nabyć lub za- 
dzierżawić. (2514)

Wskaże także i kilka oberż do 
nabycia.

Przy szosie 3 mile od 
Poznania

w oberża -»e
^pierwszej klasy z najlepszém

urządzeniem, kręgielnią, dwoma ogrodami 
wraz z zajazdem, bardzo ożywiona, jest zaraz 
pod korzystnemi warunkami do nabycia.

Bliższej wiadomości udzieli p. W. Sie- 
wicz, Wrocławska ul. 20. (2565)
JFelwarlk

o milę od Poznania, y4 mili od 
szosy oddalony, liczący 628 mor­
gów' rozległości, w tych 120 mor­
gów łąk dwusiecznych, 300 mor­
gów ziemi pszennej, 200 morgów 
dobrej żytniej, z kompletnym do­
brym żywym i martwym inwenta­
rzem, dobremi budynkami gospo- 
darczemi, dworem o sześciu poko­
jach, jest z wolnej ręki 
<Io sprzedania z zaliczką 
13—15000 tai. — (2520)

Zgłosić się można pod literą 
M. fiw. post, rest. Poznali,
Urzędnik gospodarczy
kawaler, wolny od wojskowości, wykształco­
ny teoretycznie i praktycznie, będący kilka 
lat w majątkach hrabiowskich szuka po­
sady od 1 lipca jako Ekonom lub pi­
sarz połowy. Łaakawego uwiadomienia 
udzieli pani Kurowska Wilhelmowski 
płac Nr. 15 w przednim domu 3 piętro. 
_______ _________________(2550)______
A frPftll OSIN 1<awa'erizdolnydosa- ■^*£5* ^**”I**jmodzielnego zarządu 

majętności obejmującćj 2000 mgd., zgło­
sić się może do Dobieszewic pod 
Pakością. Zaświadczenia i osobiste 
przedstawienie konieczne. (2551) j
Krrnnmti Polak, wolny ód wojsko- 

” nUWUl^ wości, który pd kilkuna- 
u lat większemi zarządza majętnościami 

obecnie w miejscu, poszukuje od ś. Jana 
odpowiedniego stanowiska. Adr. wskaże 
Ekgp. Dzień. Pozn.--pod Ii. 18547.
____ ___________ (2547|________________
Kządzca gospodarczy, kawaler,

Polak, wolny od wojsk., w niemieckich wzo­
rowych gospodarstwach wypraktykowany, któ­
ry samodzielnie zarządzał, tak w uprawie zie­
mi jako i racyonalnym chowie inwentarza o- 
raz w rachunkowości biegły, posiadający na­
uki techniczne, drenowanie gruntów itp. nie­
mniej rysowanie planów, poszukuje miejsca 
zaraz lub od św. Jana. Adres M. P- 
BWO Poznań, poste rest. (2540)

Dom. Śmiełów p. Żerkowem 
poszukuje (2513)
pisarza gospodarczego
zaraz lub od 1 lipca.

Wrześnią 
(2516)

pisarza gospodarczego
od _1 lipca r. b. ___

Posada pisarza £<>Sp<)- 
darCZC^O jest wolna od 1 lipca 
r. b. Reflektanci raczą się zgłosić oso 
biście lub listownie franko do Zarządu 
gospodarczego w Głębokiem pod 
Kruszwicą. (2484) _

Pisarz prowentowy, ka­
waler jako też urzędnik gospodar- 
czy, kawaler, na osobny folwark pod do- 
zór głównego rządzcy znajdą umieszczenie- 
Obaj najmniej z wykształceniem klasy. IB- 
Świadectwa franko przesłać do pp. N. Kier* 
ski i Spółka w Poznaniu, Wilhel" 
mowska ul. 24 sub. S. K.. D. 1323.

___ (2486) _
W Brodowie pod Środą znaj­

dzie miejsce od św. Jana b. r.

służący, kawaler,
wolny od wojskowości, porządny, zna­
jący służbę. Przedstawienie się osobi­
ste konieczne. (2519)__
B a Zni Ir obrotny, 33 lat, mający, 
Iłl/Mlln. żon., w piśmie polskićm i 
niemieckićm doskonały, poszukuje za­
raz lub od 1 lipca miejsca. Łaskawe 
adresy uprasza się złożyć w Be“*
Dzień. Pozn. pod BJr.

(2494)______

Gospodynią “S „f"1.“””«’
' Dominium Władysł®” 

Czarnków. (2572)^

Dom. Mystki
potrzebuje

pod

2494-.

Jana r. b.
WOWO p,
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